
p t t O E r r r o & i  p o c z t o w a  o p s u c o * *  m  c z a  l t e m .

I M k I I T .  K r t k t r s ,  p i ą t e k  i ś  I k b t o p ^ i  i r t ! * r .  Ś O S .

NOWY DZIENNIK
> i n ą  ń ń a k ey i i ad»'.n i% :;c©yi: i '«k óvt. O rzeszkow ej 7. II •
Ku t l k t o .  2 7 * .-  Kkhto e«:A0tre FWz!. Iioi r ‘ -rttęun Nr. 141.1211 || 
truMfU* k. u mr.-. katv i .uleży nadsyłać w p r o s i  ao Adsnmstracy ||

IĆK.BbiUty piasrtime i.sdakeył tłifi. bQrf<4 uwzglęilmono. II W j g  ®  W  .
ł edakeya lękop^aśw aie zY i»ca- j j  |f|( ' 

llik ltkbai Łsezelny przy jm u je od 11 Vs do 12 w południe.

PrOMMnMŃptiai w Krakowie j piowiucyl miw. 4 m — ; Sw.W?>' 1*10*—i' 
w Knsewio z ouuo^cuihm ć.o «!óa.i> ■ 5 „ - , I5W*— * 
Na p r o w in c y i ;  t  pizfljtyłka poczt TjłR).—. , ,  
ż;ri p raa  i c.n : z tuzibyłką p: ;2tott;' (350— . , . I9o0—  , 

Ć ^ łw azan ia : Prakiii ogłoezeuLi ni wyrazu 10—  Mfc. wierś?. uoŁpanl 
1-Mpaił. Mk 1*0. NadhWanC Wit 70— . WJer"1 noaparetowy 1 s*p 
rr. tetścio Mk 05— , Wienw. tioup, 1 śzpali. na J. slroate 120łlk  
Csny ogłoszeń zagrauicMycli o 101 proe droższe.

................ .......................... .— .................— r ~ -  ■ »

Pierwfizorzędr:: elektr.

tanta MU kto# 
i i .  f .  S P i R . t

K . - .k ó w ,  k r a k c r j s k a  L  5 , poleca swoje 
2&ditttj'jakości wyroby masarskie oraz rawia- 
Jńnr, sVo'ch P. T. Odbiorców, iż wysyła już 
n,a arowincyę p a k u c i i i i  p o c i t .  zr. zaliczką 

. . . . .  . .
a i u c o  s p ^ P Y ^ v r i o - K o i « : s ^ * j s

f f MERX”
Spó*ka i, bgr. u!i]t.

f f i U i . H i l t a i U D J i t - I a i .
tciawniej GFoldstaub & L *u f), 
Z a iu r Jw fr IJrmy t... edycyjnej:

E. M U ?  & Co.,
f«.t bn iO rO A u ga/tem ii*, A. - Ir il. 4 ' f ^ . R

Załatw ia w szelk ie  w  '.Stkren  „p ę­
dy óyi wchodzące czynności: ;Vta- 
la z y n o la n ie , oclenia, inłcaąiOUl

S p o r y f t l u u ś ć : Pi' yepieszony ruqh zbio­
row y i c iężarow y z  m e 4 u k  ulo P o l s k i .

B  A R b Z O  X O  f i z V  S Y N E *  <* U  P .N  O  i

KOŁDRY
204 i p f  iB ic tu ie  .aitoujch cec&ch poltca

«  ł t a o i m ,  K n l M f j z n f t l  i. -  fet I3S1.

Kraków, i7 listopaca.

II «>
(ks) „ A g u d a1 występuje przeciw „K cren  Ha- 

je=sod , p^sOwając się w walce tej do napaści 
^apuzy> zonych z najgorszego katechizmu de­
magogicznego, wysuwając jako argument rze- 
rzowy to jedno, że pieniądze z  ,;Keren Hajes- 
pod“  przeznaczone są na cele kultury, rzekomo 
Wrogiej za sanom religii.

A  1’jw noczein ie „A gu d a " wie, ze tylko nie­
znaczna częśi pieniędzy przeznaczoną jest na 
cele kultury (p izyczem  uwzględnia się wszyst­
k ie ki runki szkóI, jak. wykazuje spraw* zda­
ln e) i  głos gotowość akcesu do akcy! „E>ren 
EagesNod4'.

Wspomniany organ centralny „A gu d y " Nr. 
89 z nr. pisze w’ pcMemice z posłem Strickerun: 

,Jeśn „K eren  Hajessod" jest ola niego 
św iętym  jńko instrument odbudowy Palec 
Btyny, to znajdzie w „A gu dzie" radosnego 
Współpracownika „K ereh  Erez Izrael" i  we 
{wszystkich przedsięwzięciach, palestyńskich". 
Znowu zatem wychodzi ua ja w  nie wałka o 

.yzecz, e  sprawę, lecz o  monopol w pracy i tern 
6ię tłómaczy posługiwanie się argumentami, 
luo> nic z prawdą me mają wspólnego^ ,

t Hiif ii fnsno: a i
Posłowie iyaowscy głosowali za projektem.

( T c k j o n e m  o U n a s te g o  k o re s D O m ie n ta ).

-M. Warszawa. Dzisiejsze posicdztime Sejmu 
ru/poiv.ęio się odczjlóiti.ein deklaracji stron-? 
n iclw wobec projektu ly.ądowcgp w sprawie 
wy boi ów  ha W ileńszczyźnie Wniosek posła 
PerieruWieza o odesłanie projektu do komisy! 
upadł większością głosów. W ’“dać hyio, iż Sejm 
chce załatwić tę sprawę, k tó ir rozdwoiła spo­
łeczeństwo j groziła poważnemi następstw ami 
Przez cały czas pi ztfluoWy posłów M aclejewi- 
cza ChadzYńsiucgo, Rodzińskiego, Czerneckie-; 
go i Jim ił rowicza miejsca poSlóW żydowskich 
nie i tyły zajęte. Dopiero w  ostatniej chw ili 
przed zamknięciem listy m ówców zjaw ili się 
posi.iv. ie żydowscy na. sali. Na skutek- speeyal- 
iryc.ii wydarzeń poddali tew i/yi Wczorajszą 
uchwałę. Rezultat uchwały jednak aż to koń­
ca posiedzenia byt trzymany w tajemni­
cy, . co spowodowało powszechne i '-sdeńerwp- 
WŚiiit:. Posłowie

sum puoiadai.ir, niyiitz pop zęby, tez imalsLu
rozszerzyć chcemy teren głosowania Nie, stosu, 
jemy tego ani do W< lynia ani do .GaUcyi Wsćlio- 
ihucj, tylko do Wilcńsiiazy^ujs ■ Mówca wywodzi, 
że mc należy .ozwazać sprawy % punktu widze­
nia przesileniu państwowego lub gabinetowego 
My wilnianie szczerze cenimy to, co uczyni! N i- 
cwłnik Paujtwa Wiemy, że on przyczynił się * o  
naszej wolności i ża to tiąiik mu składa jtty. Nie 
uważam jednak, aby jfze li naci elniif się wyp® 
wiedział, lydak. to b jć  fiseoft zdtywtkiw aną. Da- 
eydiijeiny oprawę bez iiacisku, tt z  pizekputmieni 
i'o  leż w iimeiun mojego kfldra pi appauję. niech 
terttż W jpowie się samo Wilno i .Wiieńszczyaną, 
u porem hędżiemy mieli dość czasu,, aby zadecj, 
ilovVać o irtuych sprawach.' Nikt .tam nie zarę- 
cyt, że spj wę wygramW oddając dwa powiaty.

Nasięptiie posłowie Chadzyfisk' i Rudońśki oa- 
czyial. krótkie oświńdezenis, swoich klubów, 
pr: yhjezMjae się do wiiiosku rządii.

Poseł (<zernievrski mówi sseneej) pole,nizsuJę > 
paijekietir rAic.o^ hi: Xio.ii.'mi?Ti crC,'ŻC «k1 • ć -\vyWPdaru j  .vioi<rf j. Wkoricr..-invwe> . idrzy^ł

żyd-w Sty gj^sętwałi jechtik _za

powied; ialność. za za m ęt'w  kraju, spowodowa- ■ 
ny wslizynmuścni si . od glosom ąnja ni«tgh,by 
spaść na ■nich’.

Intii dem ludov ćów żydowskich pos. iKrsz- 
lioiit odczytdl dęklał-.aeyę, w której zaznacza, 
iz widząc w projekcie rządowym juUznię sa­
mostanowienia narodów głosować będzie za 
])rojcklem, a z obecnej ciężkiej sa luaeyi pań- 
slwa, mimo w yc li żali jakie ludność żydow­
ska czuje do rządu, nie skorzysta, by obalić 
rząd.

Mowa pos Hi> ,zborna wywołała wj.dl.kie 
wrażenie zwłaszcza iia Piasiowcacli,

Po przyjęciu projektu rządowego powstała 
wielka wrzawa na sali. Praw ica zaintonowała 
„N D  damy ziem i", na co lewica odpowiedzia­
ła „O  cześć W am  Panow ie".

\ * $ *
'Warszawa. PAT. Po odrzuceniu wniosku pos. 

Feuerowiczu, by projijSt odesłać do komisy i, przy 
; łąpiono do dyskusji.

Poseł ks. Maciejowicz LnJb nasz uważał, ze 
najlepiej byłorty, gdyhy cała sprawa rozpatrzona 
była w  koiniisyl spław żagranicziiyclt, ale Izba 
się na to me zgodziła. Żam.ast umacniać nasz

de daracyę klubu centrum narodowego, spnsec* 
wiając. się y nLóskowi rzi.dowenty.

Poseł ZuHtrowicz oświadcZa, że Kluu Zjedno, 
czenia kudt. ,vego wypowiedshal się przeciwno 
rozszerzeniu te-reuu wyborów i fłrsować bęifcte 
przeciwko rezolucyi rzadwiWe].

Ks. Madej oświadcza w imieniu swojego stroi 
nici-wu, iż jest za utrzymunirm ustawy z dŁa
I lutego.

Poseł lJirscłibiOin (Źyóowsk s Stro».iMCtw Ku­
dowę) slol na stanowisku, że każdy kraj o lud. 
hości nńeszanej ma prawo de ryćować o  swojej 
przynależności państwylwel zapomtdfeą płełkacyw. 
JeónocześŁio Sf.roniuctwr- Dndowe miałoby pet 
wo korzystać z ok ccyl, a) y  olialić rtz^J Nie czy ii 
jednak tego, uie chcąc diof row; jdzić do kryZj a i 
państwowego. Cr losować -ędacaty za reBz>.uc 

1 oseł Fedorowicz stwierdza, że g1oao<yvać bę­
dzie za rezołueyą rząidową.

\vOnec wyuzerpazua 'dj wmsyi. p> ^  -tpśon tia  
głonowania.

Na wnioseł- prrw łoj u^-rądzoftO gło-OWUłeo 
imienne

Mumałek'' wÓżWal p « łów  dkt zaftisaub afe, a.
Fście ola-cnosci gdyż w  idtug olej będą spcawitaa
ne glosy.

Rezolucya rządową pczfcwołn 1.71 przeciw*'' 13n
ijłlOSOJC.

EjHW fcN- Dą-" Nr., W , ł

Na przy Idad: oiganizauya syońska zakupiła 
już w  Palestynie kolo 80.000 dunamów zi nai, 
in icjatyw ą swą, a częścią i własną pracą stwo­
rzyła 70 i  kilka kolonii, siama v.lasnemi siłami 
doprowadziła politycznj slan sprawy palestyii 
sldej do takiego stanu, że obecnie i „A gu da" 
może, co więcej musi chv'tveić się p iacy, stwo­
rzyła szpitale, ceinmaryP, dziesiątki ożkół, ror- 
l>oc/.yna obecnie kolon izację „EhRslt Jesreci’*, 
realizację olbrzymiego planu Rutenberga, a 
„Jid*1 (N r. 220) pyta, licząc na naiwność czy­
telników. ź świętem oburzeniem: „ ‘Jakież; tó
produktywne 'm tytucye powołali om (syomści) 
•w ciągu dziesiątek lat do życia?".

I tę samą wartość etyczną po siana ją  i imie 
zarzuty „A gu d y ", negujące to,’ co d_.ś widzi 
i wic każde dziecko żvdowskie. /

W. dziedzinie w alk i o  y ą -z w o le n fr  narodi’ w

Go'usit ,,A gudr‘ ‘ jesl ł^kze n iezue^,de„as ^ i  
niekomekwuimą.

Lwia część or« doLsya żyła pndez dzaesięłŁ* 
la l w  politycznym kchkubinacj z s  symilatr,
W  Polsce 7Sx :zasóty wojennej okupacji nie-’ 
ubeckiej miłość ta była sDecyałnie ospałą. Bib-' 
ina  się o  tem przekonać, przeglądając ówczt 
sny organ warszawski IzW. ,,'A'gudatn o r^ob - 
ksim ". I dz.ś jeszcze „A gu dah " chwieje liw k -  
liai wsponinieina mi łości t  asym ilacją je&zca 
mc wygasły, choć konkubent j,uż moc’ ^  
obrzydł. N ie można aię jakoś ■'donyć na śnm - 
łe zerwanie z przeszłością, „'Aguda" widoczni 
sam nie zdaje so łie  sprawy, jak bardz- szke 
dzi społeczeństwu żydowskiemu tą brzydką pu- 
litvką. Sojusz z asym ilacją, która dzi: przeciąż 
jest notorycznie arełigijną tlómacz.' nast(- 
puiącym  Koniakiem, asyjtniląnrj oli y- <̂ £8%#



juanda* do akcji politycznej. oparci c ortodo- 
*®yę» a w  zamian ogłaszali swe desinteresse- 
suent'w sprawach religijnych ortocloksyi. Rył 
to sojusz na wskroś kazirodczy, bo łączył dwa 
kierunki: pobożny i bezbożny. Dziś asymilacya 
jest w  agonii, a ,.Aguda“ nie wie, czy cieszyć 

2 Jdj śmierci bjiskiej, czy też jeszcze raz 
wesprzeć konającego. „Aguda" czuje, że w y ­
zwolenie się z pod wpły wu politycznego asymi­
lac ji zmusza j ą ’ do zabarwienia swego wyłą­
cznie religijnego stanowiska czynnikiem na- 
rodowo-politycznym; w  przeciwnym bowiem 1 
wypadku zmieciouą zostanie przez inne kie- j 
runki narodowe. Oto co pisze o tej sprawie | 
znowuż „Juedisehe Presse“ Nr. 278 z br. w ’ 
sprawozdaniu Kom Centr. „Agudy":

i, Wobec znanych, od pewnego czasu także 
tta pewne państwowe czynniki silniej od- j 
'działujących usiłowań, grozi niebezpieczou- | 
stwo(-) że historyczne żydostwo zostanie po- j 
litycznie zgwałcone i przemienionem zosla- 

. nic na polityczną narodowość bez względu 
aa jego większość przeważającą, religijnie 
zoryentowaną. Omawiano środki mające 
przeciwdziałać lej największej krzywdzę, 
którą można wyrfeądzić ludowi żydowskie- 
mu y i j
Zatem jasne słowa: stuprocentowa asymlla- 1 

■eya polityczna, którą lud żydowski należycie i 
zdoła ocenić. Jasna oferia do asymilacji i do ! 
tcządów. U  nas w  Polsce system ten honorowa- , 
ny już został przez rząd legalizacją polityczne- j 

go związku rabinów, przy równoczesnem od­
mawianiu legalizacji innym żydowskim kie­
runkom politycznym. Miseczka soczewicy — a 
żydostwo sprzedane! Wedle „Agudy**: nie
sprzedane, lecz... kupione! Naturalnie, zape- 1 
•met

Równocześnie zaś ,,Jid“ warszawski pragnie j, 
Żydom- zasypać oczy piaskiem i wmawia w  
nich, że „Sziome JEmuneh Jisroel*' jest daleką 
pd asymilacyi. Toteż jakby dla ko-medji w al- j 
czy z zarządem warszawskiej gminy wyzna­
niowej, na wskroś asymilatorsldęj i realizują­
cej lo, co głosi... centralny organ „Agudy" 1 
„Juedische Presse".

Poza tymi dwoma obozami, Mizrachi i Agu- i 
da, stoi, jak wspomnieliśmy wrczoraj, szeroka | 
masa ortodoksji, dla której, aby użyć ludo­
wego wyrazu, nawet*„Szlome Emuneli Jisroel" 
jest jeszcze „trefna".

Masa ta nie formułuje swych żądań ani wT 
kwestjń polilyki w  golusie ani w  sprawie-Pa - 
iłestyny. Niema też żadnych zadań, żadne j my- 
SU organizacyjnej. Rozproszkowaim wr dziesiąt- : 

i tysiące drobnych grup, okalających po- 1 
szczególnych rabinów, żyje ta cześć orlodoksyi 
życiem zupełnie apolitycznem. Masa to zna- 1 
czna. ale mniejsza już niż w latach ubiegłych. 
Nie można jej odmówić pewnego, swoistego 
życia duchowrego, chwilami nawet sympatycz­
nego, bo ucieleśniającego owcą nieskażoną, czy- i 
śta wiarę w  nadprzyrodzone wyzwolenie naro­
du, wiarę, zrodzoną z rozpaczy i cierpienia, 
z odczucia przepaści między rzeczywistością a j 
obrazem wyzwolenia, tak głębokiej, iż istotnie 
chwilami dziwić się nic można, iż umysł ży­
dowski, aby nie zwątpić zupełnie, tylko w nad- i 
przyrodzonem wyzwoleniu znalazł oparcie.

Sprawa palestyńska jest u tej masy opartą 
ria następującej konstrukcji: Bóg wypędził 
Żydów z Erec Izrael za ich grzechy; nie wolno 
sic woli Jego sprzeciwiać; tylko On sam może i 
wolę swTą zmienić j wprowadzić dzieci swe, 
skąd ich wypędził. Dlatego też syonizm jest. i 
grzechem, ho pragnie na przekór. Bogu, zawró­
cić Żydów do Palestyny —  przed czasem. Nie 
wolno zatem niczego robić, Bóg sam wszystko i 
zcobi, jeśli grzechy nasze będą zmyte.

Jest to czystej krwi mcssyanizm, który ma 
iwe historyczne znaczenie i zasługi i dziś je - , 
szcze jest do pewnego stopnia środkiem uod­
pornienia żydostwa na wpływy zewnętrzne, 
destruktywne.

W  sprąwie golusu masą tą Kieruje oryenta- 
o ja  również fatalistyczna. Trzeba cierpieć i 
Bogu dziękować za kawałek chleba, za moż­
ność jako t mi ego utrzymywania religi-i, za na­
gie ży owuż tylko Bóg może los ten
ttsucuić*

Do tycL warstw sywtizm i rr.yll renesansu
dojść może tylko drogą jednostkowego jasno­
widzenia, a nigdy drogą argumentacji, dowo­
dów, faktów, albo drogą — przewars^wowie- 
nia społecznego.

Taki jest. w  przybliżeniu obraz tej części Ży­
dostwa, którą zwykliśmy nazywać nie zupeł­
nie, wTzgl. nio zawszy słusznem imieniem: orto 
doksyi.

„Mizrachi" i „Aguda'' wałczą zc sobą, a  
trzecia grupa waiki iinuca. Ale jwetofanie jak  
syonizm nowoczesny uzgodnił „zasady religii 
z pojęciem narodowości w  w  organizacji „M i- 
zrachi", podobjiie „Aguda" i to jest nieuni­
kniony los, będzie .musiała, czy zechce czy nic, 
wyrwać trzecią grupę orlodoksyi z jej niebytu 
i pociągnąć za sobą.

Koło dziejowe jest nieubłagane. Koncesje, 
które „Aguda" w  programie palestyńskim już  
uczyniła są w  tym względzie pouczające. Pro­
ces odbywa się powoli, ale ustawicznie.- Im 
bardziej nas „Aguda" zwalcza, tem bardziej 
dostaje się w  krąg pojęć, krytyk, rewizyi, po­
znania, które aktywizują ją  i burzą ten zasa­
dniczy fundament ortodoksji, któremu na 
imię: bezczynność.

Diatego też zwolna „Aguda" będzie się km - 
szyć na rzecz programu „Mizrachi", a szara 
bezkształtna masa poza niemi —  powoli zbli 
żać się będzie już to wprost do „Mizrachi" 
albo też pośrednio poprzez „Agudę".

W alka toczy sic w  tej chwili między syjoni­
zmem a „Aguda* o jedno: o suprem a cyc w  ży- 
dostwie, o nic więcej. Wszelkie argumenty 
„A gu d y  nie są zasadnicze, bo zasady te są, 
jak wykazaliśmy, chwiejne, a tern samem nie 
zasadnicze. Przeciwne twierdzenia są. tylko 
środkiem walki dla utrzymania programu.

Gdzie leży przyczyna antagonizmu: w  bło-
dnem założeniu „A gu d y ". ..Aguda bowiem 
jest tylko częścią ortodoksji, a geruje  się tak, 
jalJiY byki całą ort-odoksyą a ta całym naro­
dem. Błędne założenie polega na tem, żc wolę 
swą do supremacji już uważa za supremację, i 
łśyoaizih jest liczbowo tylko częścią, choć bar- ; 
dzo znaczną żydostwa, ale pozycya jego w wal­
ce 7. „A gu d a " jest lepsza, bo syonizm nie jest. 
koncepcją pnrlyi o jednolitym  poglądzie, lecz

imicrokosmesn narodu, odbiciem wszelkkft.
choć nie całych jego ugrupowań: od skrajnią 
religijnych rlo zupełnie oświeconych i liberal­
nych. Dlatego też nie ,,Aguda" pochłonie syo­
nizm, lecz , syonizm wchłonie „Agudę*. Kon- 
cesye „Agudy*’ pod wpływem życia będą z cza­
sem tak wielkie, żc braknie jej podstaw do od­
rębnego programu a wtedy wejdzie w syonizm,; 
jak weszedł weń „Mizrachi*' mimo swj religij­
nej oryentacyi. „Aguda" jest uosobieniem moc 
tolerancji; w  dobrej zapewne, ale błędnej ~s 
jak całe obecne życic Wykazuje —  wierze dąąjg 
do dyktatu bezwzględnego nad narodem i uhra 
nic go w  jetlen uniform kasty —  w  XX wieko! 
W  tym samym wieku, o którego meiodadj 
„Jid" Nr. 219 pisze słusznie:

„Jeżeli się pragnie prowadzić praktyczny 
pracę wr Palestynie, trzeba się dostosować da 
praktycznego życia (sicl)...“
Syonizn jest uosobieińem lolerancyi, ho W? 

obrębie organizacji kierunki jego mogą wyżyć 
się autonomicznie i swobodnie tak na prawicy 
jak na lewicy. Sjonizm nie zna gwałcenia 
sumienia —  i w  tem leży jego siła i liczenie 
się „z praktycznem życiem *, które nie stało ję 
miejscu przez i9 wieków.

W  jaki spesób usunięcie walki jest możlb 
we —  już dzisiaj, przy dobrowolnem przyspie­
szeniu nieuniknionego procesu dla dóbr., całe­
go społeczeństwa?

„A gu d a " musi wyraźnie i twardo stanąć na 
gruncie narodowym, w- politycznem tego słotya 
znaczeniu, uznać jedność akc ji palestyńskiej, 
i wyrzec się gwałcenia sumienia indywidual­
nego, a syonizm akceptuje rezolucję Dra Cha- 
jesa z ostatniego Kongresu i walczyć będzie o 
je j ścisłą realizację, co zresztą ‘ jest zgodne z 
zasadą, przyjętą już na I. Kongresie syońsldm.

Jeśli „Aguda" zdąża do czegoś bardziej ide­
alnego niż do beznadziejnej supiemacji w żjv  
dostwic, to zrozumie, <eo pisze jej własny or­
gan „Juedische Presse z 28. X. br.:

„Stoimy w  historycznej walce, która bę­
dzie widoczną daleko w  późniejsze wieki. 
Czyn nasz wyznaczy drogę dla pokoleń i  
wpłynie na ich ziemskie i duchowe szczęście 
Dotąd „Aguda" nie zrozumiała.... własnego 

głosu.

Z  fcesftisyi konsfstusyinei,
Warszawa, PAT. 'Komisja konstytucyjna pod 

prźew, p. Rataja uchwaliła art. V I crdyuacyi wy­
borczej.* poczom ref. dr Buzek przedstawił wnio­
sek dotyczący rozdziału mandatów do senatu, we 
dług wyniku spisu ludności z 30 września 1921 r. 
Według tego wnioski.: przypada na województwo 
pomorskie senatorów i’>. na poznańskie 7. na śla_s 
skie 4 , na krakowskie 8, na lwowskie 10, na sta­
nisławowskie ó. na tarnopolskie 5, na wołyńskie 
5, lubelskie S, kieleckie 10,/łódzkie 8, warszaw­
skie 8. stoi. m. Warszawę 4, białostockie 5, po­
leskie 3, 'nowogrodzkie f», wileńskie 2, razem *100. 
Referent przedstawił także wyniki spisu ludno-, 
ści, odbytego w calem państwie w  dniu 30 wrze­
śnia 1921 r. Cyfra ludności bez osób wojskowych, 
jeńców, LdiCrnowanyćb, spisanych przez władze

wojskowe, wynosi dla całego państwa 20 nulio. 
nów 910 tysięcy. Referent, dr. Buzek Zawiadamia, 

j że dokładne dane spisu ludności według gmin i  
j powiatów będą ogłoszone przez Główny Urząd 
i Statystyczny po dokładnem przejrzeniu sprawo­

zdań i  wykazów, przysłanych przea. starostwa do 
| Głównego Urzędu statystycznego. Cyfry podane 

przez referenta opierają się przeważnie na spra- 
j wozaaniach tergraficznych starostów V mogą n- 
! iedz. jeszcze w  szczególa pewny ais zmianom, 
j względnie jednakowoż drobnym. Referent sądzi, 

że już na podstawie dal podanych boaanisyi, mo­
żna przystąpić do oznaczenia liczby senatorów w  

[ poszczegół nycłi województwach. Referent propo- 
> nuje przekazanie jego wniosku osobnej podkozoh 
I syi dla bliższego rozpatrzenia, oo przyjęto.

-o -* -

Z obrad komisji sejmowych.
Warszawa. PAT. Komiisya administłacyjna wy ; 

słuchal i 'sprawozdania komisji ochrony pracy. | 
Następnie postanowiono rezołucyę, proponowaną ! 
przez tę podkomisyę po dalszem zapoznaniu się 1 
postawić na porządku dziennym najbliższego ze 
brania komisy! Następnie komisya przystąpiła , 
do obrad nad artykułem 41 i 5S projektu pragma* ; 
tyki urzędniczej Do artykułu 41 o awansie auto 
matyeznym uchwalono dodatek, na mocy którego j 
urzędnik względnie funkeyonaryusz posuwa się , 
w  iwzędowaniu do uposażenia wyższego stopnia ■ 
bez uzyskania tego stopnia, jeżeli w tej samej ka- 
tegoryi służby przebędzie czas służby, który dla 
każdej kategoryi wyznaczy rozporządzenie rady j 
ministrów. Artykuł 57 poslanawia, że urzędnik : 
wybrany na posła ofrz\'ma urlop płatny.

Kómisya ochrony pracy pod przewodnictwem ! 
posła Bryla przeprowadziła szczegółową dysku- i

s.yę nad projektem konferencji waszyngtońskiej 
o Ssgodzinnym dniu pracyr Głoso-wauie odłożono 
do zebrania następnego.

Komisya komunikacyjna z udziałem ministra
kolei dra Sikorskiego po wysłuchaniu referatu 
posła Rajcy o wniosku w przedmiocie skasowa­
nia pasów drożyźnianyeh, zażądała uzupełniają­
cych danych od ministerstwa kolei. Wedle refe­
ratu posła Tahaczyńskiego komisya wezwała rząd 
do opracowania planu wyknpnau odpowiednich 
terenów celem rozbudowania wczła kolejowego 
w Trzebini

Nowy poseł polski w Łotwie.
M. Warszawa. (Telefonem). „Monitor Po l- 

sl;i“ ogłasza: Naczelnik Państwa postanowie­
niem z dnia r> listopada br. mianował dra W i­
tolda Jodko posłem n adz w jrcza jn jth  min i -urena, 
pełnomocnym Rzeczypospolitej polskiej (itaj; 
rządzie RzieczyjwsjKjlitej łotewskiej.
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mm nim i teitst
'st) 1 .loyd'Georgo na/.wifS Uoiifercncyę w aszyn. 

jgto^^jcą tęczą fia zneliinnrznucm niebie polityki 
Światowe,.

Kontrast między znnslrz.onr syluaeyą mirdzyna- 
ippdową • t  p#6i}akIywnmi knnlerenryi jest isjp- 
fRńó olprzymi

■'"■Jak przedstaw-ały sio bowiem widoki Konfe- 
rąpęyi W .pi zedus ieu jej rrr-.caiYiat Szczere i enev« 

'tjfęene usiłowania wszystkich państw. by n p iw  
g jijiłfi a gruzów drogę wiodącą do Waszyngtonu, 

les&ity się o antagonizmy i spi/ .-.zności iincre- 
ąpw tak ostro, że. nie’ zdobna i,-ii najijiipżliw.szycb 
epęćby przejawów przytłumić Wffcólną w.v..vsl- 
Jń 1 tendeucya przygcdowaiiia (w Braku zapmpo 
litwUwJ i  pewnej strony przecUconfc-rencyi) odpo 
§jłeiaie£3 gruniu pod drzowro pokoju.

Japońskie propozycyę zwrotu Szantungu pona­
wiane znowu w  ostatnim czasie port adresem Pe- 
k-pu sprHały się tam w prost mroźnem prf£je- 
ciem. Żadraśn.ięły w  swą piętę achillesową rząd 
chiński w  panicznej obawie przed zrewoluoyoni- 

am południem wystrzega się haczniL naj- 
maiujszych koncesyi na rzecz zntanawidzc nego 
«q»i*d t, tuląc, się pod opiekuńcze skrzydłu 0'0- 
iłpego jurniej lora z za Ocean i Węwnetrząó kom= 
|^ikacve ęhin; któro jak powojenne Niemcy (sJ 
paryos magn.is..1 nie umia się jeszcze piaghs po-

• jpetjjjć z  normalnym republikąńsko-demokratycz- 
łiyui “ustrojem, iiti udniajn niepon iernie stabiliza= 
c-yę Łęh gospodarki upragnionej przez śwUit han- 
dlowo-finansowy, lak Wnllstreet jak i Gity. W 
niepewnej atmosferze wewnętrznej nabiera nawet 
flUjnaewinidejsZa konkurencja mocarstw form 
.jyratpycti alą pokoju i niezawisłości Chin, Zabój 
ątWO premiera Hary japońskiego Witosa przy= 
wćiięy chłopskiej pariyi Seinkir, odsłoniło vV spo­
sób dramatyczny' niepewność sytuacyi na Dale­
kim Wschodzie. Zadano sobie pytanie, czy kuli 
wymierzona w  pierś japońskiego męża stanu nie 
wysRazi w  powietrze nngremauzonego w  zastra­
szającej iłóści dynamilu. Można było nawet w  pra= 
sie angielskiej spotkać zamrażające krew w  ży-

• łseb poTównanię zannebu fanatyka z dziełom 
Principa z  r. IBM

W niemniej kiepskim humorze co delegacya ja­
pońska, wsiadł ni okręt Bajfour zc swymi kole 
feąmj.

Poczurte, żc reprozeniifjc rząd, który pc 'rs z  
pderwrzi od długiego i zasu chwieje się w swych 
pó.sadaćli pod mul cny przez nicudale rokowania 
irlandzkie i wstrząśnięty przez Iraklal. fianko tu- 

. recki nie aodaje przedstawicielowi W7. Brytanii 
pewności tak potrzebnej rta śliskiej posajjzer wiel­
kiej dyplomatycznej konferencyi.

Jeżeli porażka yy pierwszej sprawi0 może przy 
prawić Anglio najwyżej o utratę svmpatyj poza 
Oceanem, gdzie tok'wielką rolę odgrywają ii 
we  ■ iMiMŁBjSjD •*

Stanisław Przybyszewski
(W tWlk.tfliutiEjii SlIgJijjift.IitrtilE

łtljn trzydzieści lat, gdy aa widnokręgu świata 
literaci iego Europy, zajaśniała gwiazda talentu 
'Stanisława Przybyszewskiego* fascynując niesa 
mowilym blaskiem dusze artystów=schyłkowców. 
(AJ. Kłriger, H. Dehmel- Ola Hansgon, StrindBerg, 
Holger Drac-hman (późn.ejsza Uaguy I-rzybyszew 
ska), których wędrowne szlaki skrzyżowały się 
na ierenie cyganerii artystycznej Replina. Pierw 
■..pe ulotne pasma programatycznc piewcy „nagiej 
duszy1* jak „Chopin und Nietsche, Ola Haiissan, 
„Totenmesse11, „P ro  domo mea“ , przyjęte zostały 
przez grono przerafinowanych kulturą fiu dc sio­
d e ł  twórców z anluzyazmem jako zapowiedź no­
rze] kultury artystycznej, która z całą zywńoło- 
wosoią z  głębin ducha płynącego rozpędu przectw-_ 
stawie się sztuofe i estetyce natura];jzmu. Już w~" 
tych pierwszych objawach twórczych poczynań, 
przebija się w  rozJewności i dynamice roztapia­
jącego się w  obłokach idealistycznej koncepcyi — 
uczuci.i, or: ;anizacya duchowa rdzenriiu polska __

Mkłda Polaka ówczesna, skupiająca sv e siły 
pod sztandarem nowego renesansu sztuki naro= 
iłowej, śledzi z wielkimi zainieresou aniem suuoó 
sy swego ziomka na arenie literackiej Zacliodu. 
Spuglądk w  jego stronę z pewuern uczekiw anlem, 
gdyż w  swein gronie odczuwa liyalt ind.vAviduclno- 
ści niepośledniej miary, któraby notrafiła, ując w 
karby' systemu iiieskoordyniowane dotąd objawy 
pierwszych dążeń odrodzeniowych , irreformisly- 
« mych i nadała im jednolitość slylu i moc iconsei 
kwent yi wewi etrznoi.

Nadzieje nJodych szermierzy „nowej sztuki"

*7 1  przyr-yn tedinicznycli UuJ eszczamy niniei=
ećą praoę ze spóźmeriem.

lainlziy emigranci, to traktat EmutliąJBoniiłlon—
Kgiual pasza sięga ?n,icznie głębiej godząc brytyj* 
sl-ii "npcriiuji w jeij-o najcziil«r.ą.jvhil'ił.4i'..r H-spta- 
wć fjmśęką. •łstąii.izno (drs a^U je pąfeęlaiHiwe- 

M|) Irak lal u sćrbskicgo pr/cz... jngft .,ci;sp]oz\o,va.i 
zawartość, grozi Anglii nicoi.lk r.atipąni w skul 
liarh nąslepslwjimi. (i.'ly ii"i\<i.. /as air łączna 
Frań -vc z Angiią wyslawbm.l liyla l.\lko na nic= 
bezpń .•/(•,>s|\c o ze.’v.:ąaia /? strony Krąnryi. to. te­
raz i po drugiej slrnaie „V.a Manelic". pod \, ply- 
ww ii. \\iailomośei /.dalej Azy,', coraz, silniej odzy­
wają ,ie giu; y doamffajitfc. się „gorilyiskiegoi‘ 
rii/iir.fja eulealy.

Ale i Francyi, kU'u a mi W«( hiuizle ■..ni°'tua nic 
dii slraceaia, do z.iJoli>cią śn.iąj cały", k.nra za 
;ęj»ra radośnie ręce na myśl o uej prawdopodo­
bnej roli języczku u wagi nie sz.y.ędzpuo hop aip- 
g.o. rozczarowania. Trak.lal .gwarancyjny, ową fa­
la niorgana, budząca najśmielsze nadzieje w 
y.wąłpinlym wśród reparacy jnycli pr^yki óśc 
ih-ancuzie rozwiał uię już uslątrcznie przez, Zdnuą 
iwiwr p, Hardinga. , ,Neowilsnnizin“ okazał się 
bajką łtardińg nawet wsi ód najmilośniejszych o» 
szalanur,jacycl: uścisków z Francyą nic zapomiau 
o nitfeinienńych przykazaniami Was.lij jigluiin, za 
le/jżjąt've< wolna, ąijłóść w^slosunka .do innych 
niiic.rirstw i przestrzegających przed trwałymi, 
legalnymi związkami przymierzowy.ni.

T-ak więc iioiwsĘjf/y knnfm e.nc.yi nie przednia-, 
wiały sią w chwili i.jej idwarcia- zl l pomyślnie ff 
głuche- odgłosy wulkanicznych wstrząśnień # 
wsz.yslkięh krańców W ialą stanowiły bardzo 
przykry akompaniament inauguruc.yjiiyęli nrzemó- 
wień. Pt asa nmpi yktoiska za wlddcząą mspira= 
cyą Białego Domu zdawała sję. planowo przygo­
towywać zdenerwowaną opinię swinta na nieko­
rzystne biuletyny o widokach pokoju, rozprasza­
jąc przesadne nadzieje i przewidywalna.

To co ujrzeliśmy na scenie waszyngtońskiej po j 
podniesieniu kurtyny nie usprawiedliwia bynaj­
mniej grobowego noslnoju publiczności przed voz 
poczęciem przŁdatawiedŃ

Z iniponnjącym rozmach im oparakterystycz- 
nóm ej,a młodej dyplomacyr amerykańskiej, przy.- 
siąpiono do dzieła nez długich wstępów. Bez ja = 
łovvvch ogólników nakazanych przez dyplomaty­
czną tradycyę Starego świata. Co szczególnie za­
dziwić musi w  pierwszych relacyach, f> obok za­
wrotnej szybkości rozwoju wypadków lakże-i nie« 
przewidziany porządek omawianych kwestyi- 
(Naprzóa ograniczenie zbrojeń^ Dziwno następ-- 
stw-o punktóvr porządni dziennego da się chyba 
wytlómaeayć tein, że równolegle a#akeyą na sce­
nie widoczną wszystkim widzom rozpoczęła się 
jeż zji kulisami grą dyplomatyręna w  sprawie 
Daiekicgo WipIiótUi. Najtrpdniejszef ale iez naj­
wdzięczniejsza rola „praktyka" sprowadzaiącc- 

gc dtskusyę "z 'wyżyn" idtalisiycznegD patosu na 
si.cliy grunt rzeczywistości przypadła w  udziele 
prezydentowi, konferencyi p.Hughes, lózeba to z 

■̂gBBgłesónrió»wi
doozuimły się rychłego spełnienia^ bo oto w ro­
ku i$l8 pojawia się na łamacii życia oświadczenie 
Sewera Maciej iwskiego, w  któreiu oddaje pro­
wadzenie tygodnika w ręce „najwybitniejszego 
modenusly1', chlubnie zuanego poza gvanlcam! 
kraju, najwięcej utaleulowanegp p'vedslawiciela 
Młodej Polski —  Stanisława Przybyszewskiego. 
AY następnym roku ogłasza Przybyszem skl w  Zy- 
iiii — Wyziianie wiary estetycznej „Guufkeor",

II/uca w  niem podwaliny pod indywidualistycz­
ne koneepeye sztuki, pojętej metafizycznie. Sntuka 
jest odzwierciedleniem liajisliainiejszłj i nicujętej 
w .fornir raasowo=prż.cstr*enne tveśc« byiu, u»" 
krylej dla badacza profana pod oslpną prz; pad ■ 
kawości i zmian Tynt zasaduicwm rdzeniom bytu 
jest dusza z calem nirprzrwidziunem i niedają- 
cem się ująć w jiąrby ścisłego myślenia bogac- 
»ivo.m objawów, które tylko intuicya i uczumowe 

ąjarzenie wrażeń twórcy poszukiwacza, potrafi 
uchwycić przepublólnioną wrażliwością i znaleźć 
dla niego wyraz w prortuiicyi artystycznej. Cel jm 
dyny sztaki, to odzwierciedlenie owego lajemn! 
czego maro tencbraiiun duszy, to ustawiczna czuj- 
UOŚć na wieozne przypły wy i odpływy owego roz­
kołysanego p ia ła ^ u ą  rytmiką mistycznego im= 
stroju — prazródbPbytii Sztuka laka wolną, jest 
od tendencyj chwili bieżącej, nie zawiera pier= 
wiaslków morąłizatorskidi, nie pąwjHPa poiUe- 
gać WiuTościo\,'aniu e|y°znemu Jż jako wyraz o- 
b.jawów duszy, slojącycli „poza dobimu i złem". 
Ojrzamuje rum w tern ujęciu zakrój absojulysl.y 
ramy, który ją identyfikuje z źródlenf życia, a w 
jego centrum znajduje się ,,nhuć“. SpirylualijJii 
Przybyszewskiego usuwa na dalszjT plan świat 

• różnorodności zjawiskowej, otwierając dla sztuki 
perspektywy wniknięcia w górne życie absolutu, 
zakryło przed umysłem operujący.n kalego°yami 
rozumowuni. Pojęcia uzyskane na drodze tego in- 
tu cyjnego, zbrojnego w moc synieiyzo-wanjii

ł

góry poWiedzit-ć, że znany dotąd 'głównie. r.< 
swycli tętn etyczno prawnię. yrh i ^-idwoka* hieb 
tr.yumfóy,: mąż s*-intt wywiązał sj| W  FjtW jf® **- 
dama w sppsóh iiaiVsjind/icw'ąny. Słowa 
la Kajo, że jesłto najkonkretniej- zy •projcktr. ,t.ąkJ 
kiedykolwiek slysz.ił, są fiprhwają. f. ktńręj jj 
jliighes możi być dumny- -ffszrr-c nigdy nu żp- 
dlicj koiifcreiie.yt • ojicynlny przedstawiciel pań­
stwa pic wysunął pik rads l  nim un. luk ijideka 1- 
dąee-gogirog.rmnp ograniczeniu ■/krojeń. A nic ma­
my In do czynienia z reprezenlanlei" mikrosLo 
pijuego państewka -.o ograniczanych ialer, -.ach11, 
1-eez z nmpurstWi-im nuiai.jaceni flzis . gnspodarcz'

* pud 'wiałem. Iilór. w każdej cjiiyili gtitpwe rzń- 
cić nn szalę w'ypm|ków* nie tylko ciężki miecz 
iireuniisowy jnc/ieatuicy konfi rcncyi słyszą de-t 
lirze 7. oddali z arseiniluw iio\vo.jorsivuiti ^lueln 
odgłos młotńwó, lęoz także cięższy jeszcze wofęk 
zlo|ą.

ProjckI, który jny.y poparuiu łalc wążkich i prz.c= 
k.mywnjącycB argumentów rozsyinąfp, Hughes — 
projekt dgf- niczającY pr^ygnloy/ąplę, wojęuąe w
najbliższycii 10 bilach do odAwdeża.iin )ni ;czn, nv 
w pt»eh\vie całkiem nie nartiżcwiat —  podziałał 
jm  dele.gaeye ink kij wetknięty w  parowisko. Nie 
bez słuszności atakuje sje niespraYdecliwą' pro 
pań%yę 3 przewodnich flot. której utrwalenie mo- 
ciin krzywdzące dla oiiwilowm spóźnionej w  wy 
ścigach światowych Anglii i dla Japonii w  ppó 
rzyiniiar.ej dopiero co budowę swej wielki >1 holo­
wej floty --  oznaczałoby uznanie niebywale] su 
luemauyi Stanów7, jednak o)>rót jakikolwiek przy­
bierze dalsza dyskusya, nic ulega wątpliwości, 
fljkt jeden, że mianowicie zapoczątkowana tak 
maksymalistycznym programem debata do»róW6« 
dizj ostatecznie do znacznie poiuyślnicjszego kom­
promisu z Manem obecnym, niż gnyby z gttry 
przy.shiniouo1 do obrad, ze skroiimymi postulatami.

Największą trudność stanowić będzie wykona- 
nie^przyjętycli Jirżoz państwa zobowmzań wobic 
braku SłalyoK iniędzjnarodftwycjf ergapow wy- 
konrtlnyeh ohajmującjjch lównirż Stany Zjeąno 
cssone,

Gwieździsty sztadar amerykański —  jedyny kiói 
ry się nie schyla wbrew ogó lny* zasadom kurtu* 
azyi przed obcym suweremem — musi się zniżyć 
przed moialiiym autorytetem Związku Narodów 
genewskiego eay innego

Inaczej praca koiifc.rencyi Waszyngtońskiej ro- 
knjąui tak. dob e naiuaieje h y ł ie  ciepiodtuk-fjWJiii, 
a ogranijzemie zb'rr jeń lim iBu ?imn

Cekm iiniikflięeią przerw 
w wysypce p*sma prosiuiy 
o rychle o-W^ieue prem>- 
ireraty na mtasiąc grirdzieŁ
wrs^eu poids^iadoiuirąt'1 — p^ztunua, twc-oczi 

t ści ru* niszcz Au, jak bćg, ui< śmiftrtełr' 
Koncępcya esMy^Ła aawskro^ inldywiduałŁY 
czna pc ń ad sobie *aapuona a*ja*om£*i~r~ bś ~ 
tzscbea'skiego pdsosu, emanc-p^ey cał patrj ■ ■ 
cznycl xdied przewód nach', ot wntM i niepnae1 
przi^gnodę między liią a sztuką r_»-wdpE»ę .

'Artysta wedle Pnsyłis “tewsł ego to jwtooafk- 
qP9«| i Święty, storfąa ponad p^isyotynaei -1 
moralnością —  uie? deiny w  swycb wvdoW 
dzeniacii sic lyyóiczycli <4 ppMfattedkii* t o m * ,  
wanycn zasad my sie»w, ei f «  „o-społe -̂rnego iW 
tym kulcie » m sgl jdnv»t dla aihysty dźw 
ecł ą roniantyzaju u?«i>iccfcUgo w typiie Schłegja 
lup Nova]isa z ici. płpryJsiŁacyą, poety jamo łsto- 
m  o  wyżsrzej rąr dze Bytowa.*!*, istoty traweju- 
dentalnej.

W  „Toneninc-ist' (Rnątuum aeien « r ) ,  twje Mam 
PrzyByszeWok zarys mol sfizykf ctmd, która Jee* 
ciekawą pa-af-azii metafizyki wołuptarystycz- 
nej y  insłrutnentalianui fucotmczpog'' Schopec.
Imueim.

Zasadę uytii. z ktprpi wywńayć tottRfrN
kie pierwiaslki .składowe świata jest chuć. Ghnć 
la (u S ilnipeunauera wola.) stwarza jako nar»ę= 
dzio zadowolenia swyiłi pragui«i nijpo.skrOŁiio- 
nycb intcilckf lecz rv eh to cmncypuje siię :m.. llekt 
zc sw ego instrumenlahicgo charakteru i s acza 
iiój z chucią, jstórą imchl niiM. Pniężne to ztnaga 
nic się dwóch pierwiastków onlologi uinych po- 
vi igłuje, walkę mzsKczepigayel] elementów choici- 
cliaus bczmieniy, krzyżujących się lywiołowycn 
aulag^nlzniow — sataniczuo mszę umarłych O- 
slaleczuą koiisekwencyą tej'w alk i jest inwołucya 
do riiczcm nieaiamąhoncgo spokoju syntezy auo*- 
ganiczuej.

Z mnkttł widzenia nej swoistej metafizyki o» 
raz skrjarzonej z nią nierozerwalnie estetyKi 
spirytnalisty^aj znoaur.Jeń możemy, j«k iu  uwui



E c h a  z a i ś t  w  J e r o z o l i m i e .  I
JwazaJiniŁ. ty-BK)„' G.nina Tel-Aw iw  dorę- 

ezyla rządowi ^akrey-iisldemu kfięmoryat do­
magający się wyuąleałń ze ,służby’ wszystkic h 
urzędnii... ponoszącycfi odpowiedzialność za 
niepokoje, ty we '.miały miejsce w  .Jnwol»«ih  
dnia 2 om

zabici zostali następujący Żydzi: Daw.d Kohn. 
ArU Patterfreiind, Sacłu.r Boer i Izak Mo- 
.>z.iiev. Wśród rannych znajduje ,ię 22 osób 

1 klóre zostały ranione przez bomby rzucane z 
jesz iw y  Tcrat Gi,aim“ .

•irtó' r  rezi-am w  g e u R K ie n i^ i
L u d ^ w e n t  1

Zydś jerataj atf w<i ind r t l . . i ***■? ^ J ' 811 !teUl'ii2
Londyn (Tał. w ł.) Organi^Lcya Poale Syon 

w Lomdmie otrzytUuda telegraficzne sprawo ­
zdanie o przebiegu zajść w Jerozolimie. Ze 
sprawozdania tego wy.iika, że żydowska to- i 
dność v.T Jerozolimie sama odparm nnpad 
arabski na dzielnicę żydowską,

N a z w i s k a
Jetozolifna, (ŻBK,). AV czasie niepokojów

Londyn. (ŻBK ). Na zapytanie Kulonęla 

W eigw ooia  w Izbic giL-n, czty wiadoniem jest 
psuaisterśtwu kolonii, kip pokrywa koszta ae- 
legaryi arabskiej odpowiedział podsekretarz 

siana Wood, że nie posiada dokładnych infor- 
iiracyi w  tym względzie; zresztą wiadoniem jest 
interpelantowi, że delegayya arabska nie ma 
euaiaktoru ofieyainego.

ZK SWiAYA ZYCdW IK iE^O .

I j u s i i j  s n t U k M e  a t a r e o w  M j n o i s i a
Nowy Jork (zBK ). Ruch, zmierzający do 

sprowadzam a sprawj żydow skiej na komeren- 
cyą wasZjii0tońsKą zatacza wśród żydostwu 
amery teańskiego coraz szersze koła. Związek 
jmery kańskc-ży dowskich kongregacji posta­
nowił ruch (.en pod każdym względem popie­
rać. Przewodniczący komitetu dla prawa oy- 
wilnejjo w  Stanach Z,ednbcuonych p. W olf po­
rozumiał się z depar<amemem państwowym w 
praw ie  delegacyi wyłńtnycń Żydów przed ken- 
fv.uicyą waszyngtońską Jedynie Louis Mar­
shall sprzęciwiu się caiemu planowi ponieważ 
konferencja nie będzie miała nic wspólnego 
ze sprawrmi żydów sLienG, tembardziej, żc 
Rosya i U kraina nne będą na mej reprezento­
wane. Wołne zaś przedstawicieli tych wyłącznie 
B a jó w  moznaby sałozyć najsurowszy protest 
przeciwko groźnym pogromom Żydów. Zapa­
trywanie Marshalla wy/wołało w  kolacn ży­
dowskich \mer\Ki wielkie niezadowolenie,

Deib^wjra syońska w Ameryce.
Nowy Jork, 1.1 listopada, (ŻBK)-. Dziś. ocze­

kują tutaj przyjazdu delegacyi syonskiej. Arno 
jykańskir żydoslwo poczyniło szereg przygoto- 
,wań dla uroczystego przyjęć.7a delegacyi. W  
tym celi .ukonstytuował sio komitet, yv skład 
Którego wchods a przedstawiciele wszystkich 
^warstw ludności żydowsljm w  Ameryce z

być rodzaj i charakterystyka duchowa boba to 
rów, których baj .na galery- przesuwa się przeć 
nami w rozległej twórczosei powieściowej i cłro- 
•natycznej Pizybyszewskiega Ludzie to o przc- 
rafinowanej pobudliwości, wpatrzeni w* zawro- 
tneih upojeniu ekstatycznych nastrojów w  swą 
niezmierzona .^iębię duszy. Pod względem lizyo- 
logicznym przeastawiają się nam jalco organizmy 
/nisze one alkoholem i wyuzdaniem wynujałej 
zmysłowości —  które kosztem ocganizacyl ciele­
snej zyskuje na jasnowidzącej mocy ogarnianie 
zarysowującego sie w  niezmiei*.ouy ch perspekty­
wach życia giucbej tajemniczej podświadomości. 
Wola czy chuc panuje w  swej nieodpartej ? bez 
celowej |>otędze nad temi istotami — które gne 
mocna jak śmierć w  nreonikniwne śidła prrczrr 
czenia.

Ten ponury nastrój fatiAsty ’zny unosi. sie. jak 
xmora nad dramatami Przybyszewskiego -  „D la 
szczęścia'* i „króle Parno'’

,,De proJfuidis*’ lo znowu miło ść kręc ąca po 
©błędnych szlakach amoralności, która zakwita 
na glebie załrigtoj wyziewami kazirodztwa i p«;r 
wersy .

Kobieta w ’ twórczości Przybyszewskiego, to 
praźródk pierwiastku satanicznego, który pocią­
ga duszę mężczyzny w  zawrotne kolo trawiącej 
konwulsyjnie namiętności — w  koło bez wy jścia. 
I tu przed rorigrrną wyabraxuią zarysowuje sic 
tćagle dziki, niesamow.ty oor u  ze=polenia się płci 
.mdrogym > jako stadium wyzwolenia s’’ę od 

-żrącej chucd i przedwstępny krcl do zatopień a 
się religijuego w  Lezozascwy absolut

Moglibyśmy beż końca śledzić w  nogatej twór­
czości anfóra „Sy nów zlemi“ wszys'kie ełemenh 
jego a. .yetycznego i fiŁoaoticznego na »w*a1 ,irv

Louis Marshaicn, i Samuelem Unlecmeyrem 
na czele.

Biuro Funduszu Podwalui oirzymaJo racho- 
telegram z „Aquitaui. ‘, donosk-icy o tern, że 
pasażerowie tego okrętu zgolo.cali delegacyi na 
pokłaaz.e niezwykle seraeczne przyjęcie. Na 
uroczystości tej bylj olic .ni: lord Riddel i i ani 
członkowie brytyjskiej delegacyi na w s/yng- 
tońską krnfereneyę rozbrojenową, i izy tej 
oposobrości zebrano też pokaźna ;,uraę na rzecz 
I iinduszu Pod’,valm.

W  związku 7  przybyciem delegacyi syoiiskir j 
zwoiaiio na dzień 20 bm. do Nowego Jurku 
Konlerenoyę przedstawicieli- organizacyi słoń­
skiej i innych zrzeszeń żydowskich. Spodzie­
wany jest przy jazd kilkuset delegatów, którzy 
zainicjują powszechna kampanię na .rzecz 
Funduszu Podwalin w Stanach Zjednoczo­
nych .

m  i iu a  Aoudy i  W
ar :zawa. „Dei Jid" donosi: ,,W  Mjłffiż - 

szych dniach wyjeżdża znowu do Amenylu d: 
legacya ortóioksyjna celem utwierdzeni: lam
idei Agudy. W  delegacja wezmą udział rabin 
Epstein, ran.n KaHanemann ; p. Jakóh Rosen ■ 
lieim. Możliwem jest, że w delegacja nczeslhi- 
czj’t będzie leszcze Lilka wybitnych osobisto­
ści".

;  ]

iiim

Na tle naprężonej sytuacji w  sprawie 
skM na terenie Zjednoczenia ludowego hftjc fi*f 
odczuwać bardzo poważne inrcia. Grupa fn f lr -  
cow.a tego obozu za wszelką ceno jin *  dopnowf - 
dzć przez p.adciecie Ttanowiska Naczelnika Pań­
stwa do ugody z eidecj-ą. Grupa lewicowi aa",
! nzumicj-ic j»iwfagę położenia oraz o-yentUjąc się 
w raslrojacli szerokich kół ludowych, wiuh -się 
zmuszoną do pójścia po linii przyjętej p :zez stnui 
r.iciwo Indowe, a piowadzącej do znalejiema koi_“ 
promi.su i poparcia Naczelnika Puńst ,va. Jike* 
sprtiwa w dalszym ciągu będzie się w ten sposób 
z ioKlrzał,, istnieje możliwość ncwege io Śh c  
na teręnie tej grupy parlamentarnej.

Wli/ty Szeptyckiego t  briantii
.JJurj er lwowski" donosi:
,,CJ osoby, któr? paię tmi lemi’ pcayoyU «  

-Wiednia, a która pozostawała lam w  Ł a ru o  
bliskim kuntakcie z przywódcami odozu Petre- 
szey .ycza —  otrz; mujemy wielce ciekarrą i naj 
zupełniej autentyczna wiadomość o wizycie «R. 
metr. Szeptyckiego u francuskiego premiań 
Erianda. C wyniku audyencji swej zawiado­
mił metr. 'Szeptycki- polityków ukraińsko-wlę- 
deńsluch na pa^ę dni przed swym. wyjazdem 
do Ameryki.

Przebieg audyencj i był dla ks. metropolity 
ogromnie przygnębiający, wygląda zaś tan: Po 
przedslaw:eniu przez metr. Szeptyckiego Brian- 
dowri kwesty! ukraińskiej wogćle i planów' me­
tropolity Szeptyckiego, rozważań’ eh w  Rzy­
mie, kiedy rozmowra zeszła na sprawę w7sct. 
,alalopolski, melrop. Szeptycki ze zdumieniem 
.spostrzegł, że Briand jest o tej sprawie znakp 
micie poinformowany, jak i c stanowisku 
Ukraińców wschcdnio-małopolsldch w  stosun­
ku do Fplski. Briand zaznaczjd wyraźnie, ż< 
Francya sprawę polsko-ukraińską w  ftlalcpol- 
sce wschodniej uważa z? sprawę wewnętrzną 
Polski i wyraził żyńzenic, aby zziat\7ienic spo­
ru w- sprawie wsck Malonolski g uregulowanie 
stosunków wzajcrunycJi z Polakami nastąpiło 
w drodze wzajemnego jorozun .iema bez u cif 
kania się do interwencyi obcych. W  tym w y ­
padku ukiahif” mogliby uz\Tska» poparcie zę 
strony Francy!.

Przyczem nadm eiuł, że w  liczeniu na po ­
parcie Anglii względni. L Georgea mogą sie 
Ukraińcy... zawieść, jakkolwiek znanem jesr 
przjrchj'hie stanowTvsko L  Georgea dla Ukraiń­
ców".

- r  ■
glądu —- Iową bezwolna pod naciskiem twardego 
imperatywu konieczności rozwijająca się pojroń 
za izcześciem, choćby nawet za cenę życia istot 
bliźnich —- wr tragicznem zmaganiu się i bezpło 
dueri dążeniu Falka lub owo bagno indyferenly 
zmn etycznego w  „Dzieciach Szamna". i „Mo­
cnym czlowiekii*. __

Artystyczne wcielenia Loncepcyj estelyzującej 
melalizylJ Przjrbj szewsŁlego — które usunięte są 
7. jiod rządu etyici (patrz ,,Conf4eor“) nurzają du= 
sze nasze w  morzu amoralności, zatapiają w  sniu- 
lek bezkresny, gdy crujomy zimne tchnieiiie 
śmierci roztaczającej czarne skrzydła nad ponurą 
tragedyą — „Homo sapiens**. Czasem dochodź 
nas krzyk tęsknoty ia absolutom—  wieśmcScią — 
dusza, wyzwolona z pei chuci zwraca się rezpr-- 
czliwie uPliczem ku prawdzie przedwiecznej, skąd 
trysnąć ma ożywczy prąd ukojenia wyczekiwany 
W pulsujących ekstaf^czLezn napięciem eh wiłach 
.iiodlityyy. (Z cyklu Wigilii).

Lecz w miarę rozwoju twórczości obserwujemy 
,/ov/olną i pruwie' nieuiacziw emancypacrp z pod 
władzj fatum, któro uolyckra?*a ciążyło mepo 
dzielnie nad irsyclnką Iwćrcy a następują utwoij 
dramatyczne v.^żbudzające w  nas podziw arty 
zmem kompozycji i pr :edz'wnym umiarem nreni 
tektonicznej konst-ukcjń. /Gody życia).

„śluby"' to zwycięstwo wolnego spontanicznego 
pierwiastku życia nad koszmaram. przeszło iTj — 
niiazm.ttanu rozkładu i zaniku.

Wf>lka p.esrwiasiku.. złi i doora i zwycięstwo 
tego ostatniego znktot' w symbo'1 — to Odwt< 
?zna baśfi.

Przybyszewski wniósł do literatury niezawo­
dnie pierwiastki nowi. watrwy arty.styc2.ne riez. 
żyta. Dramaty jego porywają nss świetnością

kotnpOizycyi i  głębol.im pc.dkladeni psychologicz­
nym, który uchyla nam rąbk.: owej niezbadanej, 
terra nuowa pońświadom&śf, przepajająeej na- 
wskroś znikomy szmat psychiki uświadomionej.

Powieść Przvbyszew skiego to dział twórczości 
znacznie słabszy — nie panuje ńad nim konicr-z- 
uość psychologicznej assocyacy, wypadków*. Ja- 
skrawy przykład: „Dzieci nędzy", lecz przewn- 
żnie wynagradza ten brak potężny, wżerający- sie 
w  duszę ekstatyczny w swym patosie nastrój 
cicha modliiewma tysknic-a za prażiódłem bytu 
(Nad morzem).

W oslatmem dzicMędoleCiU daje się zaobser­
wować w  twórczości Pizyuyszewskiego pewne 
złagodzenie Ja-ańccrwc i ci KjOrcepcyi sztuki Wyłąr 
cznie indywldualNtycznej. W  najćojrza^szem moie 
pud względem synictyczn'n-myśIowym dzleic: ;jSzl i 
kłem duszy polskiej" i po macie noweli „Powrót** 
odsłanic ogrom outtowaoia śjetóii ojczystej i du­
szy narodu. Wypływa lo z zasadniczycŁ rysów 
ppycniki twórcy, która utWi najgłębsayii’ ! korze- 
niam1 u dna globy oj czy stej (Z g ie ly kujawskiej), 
iitóiej czar n.teporównaxiy stara sie stębMona 
luszu artysty wchłonąć i  przepoić nim rozlegli 
dziedzinę wizyj artystycznych. To co pop. zeJma 
lwóJrezość rozsnuta przed nami tylkr w  łormie fa­
scynujących silą wyraju fragmet tach, a co w  
konfesyi artystycznej (W  „Zw.erciedle" — attto- 
biogiaiii wrc wstępie, do „Krzyku**, który wyszefl 
w r. 1917.) ti zn a je PrzybyszewsL> za najgłębsz 
j.>o<lkład swej niezależnej od .ecepcji anystyczaae 
„nagiej duszy ziewa sie tutaj w  twórerą -ynteże.

-no-
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W ojna hiszpańska w  Maroku.
CkI potowy Jtoku toczy się w Maroku wojna 

jJoiwędzy Hiszpanami a beduinami północnej 
'Afryki. Od czasu do czasu dochodzą nas od­
głosy tej wojny, podjętej pod hasłem oswobo­
dzenia kraju od jarzma chrześcijan. Gnpraw- 

. tła, pod tern hasiem toczą sir lam walki od 
Puków , a  „jarzmo" właściwie ogranicza sio 
do zajmowaniu przez Europejczyków zaledwie 
kilkunastu punktów, maurowie i w wiem są na- 
.'odem w  calem tego słowa znaczeniu ifieujarz- 
mioayiu Poszczególne plemiona żyją w' odoso­
bnieniu, walczą wciąż między sobą Fylko od 
eaasu do czasu pojawiają się rozmaici wodzo­
wie, na czas jakiś łączy roproszone plemiona.

Talii właśnie wódz pojawił sio' wśftod ple­
mienia Bem Oiiachel, w  pobliżu hisz]łansl<iej 
Mełilli. Plemię to wraz z wielu innemi popa­
dło pod protektorat Hiszpanii dzięki wewnętrz­
nej niezgodzie. Jeden z wodzów tego plemie­
nia, pogodziwszy się z Hiszpanami, oddal im 
jyna swego „iia wychowanie", a raczej jako 
sakładnika. Chłopiec kształcił się w Sewilli, 
gdzie ukończył studya wyższe, przez pewien 
raag służył jako oficer w armii hiszpańskiej, 
poczcm powrócił do kraju, by po śmierci ojca 
swego objąć władzę nad plemieniem Boni Lria- 
chel. Dziś stoi na Czele kilku plemion i toczy 
najzawzięlszą wojnę z 11 i szpar ramii. Abd-el- 
Kerkn —  takie jego miano —  zorganizował 

%swych rodaków potajemnie, ucierzył nagle w 
lipcu na Hiszpanów, kolejno opanował wszyst­
kie ich załogi, zabrał cały niemal maleryał wo­
jenny, przeszło 200 dział oraz mnóstwo karabi­
nów i amunicyi, załogi wymordował albo wziął 
do niewoli, uwolnił całą okolicę od panowania 
hiszpańskie,, i. O natyclnniaśtowem poskro­
mieniu Maurów nawet mowy być nie mogło, 
'Abd-el-Kerim rozporządza armią, liczącą oko­
ło 60.000 łudzi, znakomitych jeźdźców, nieu­
straszonych w boju, niedoścignionych w od­
wrocie.

Tymczasem Hiszpania organizowała nowe 
siły dla pokonania Maurów. Komendę objął 
znany z energii i srogości generał Bcrenguer.

i n i i
w  m i n i *  ita le t e a s ż t ie .

Na wtorkowem posiedzenia Sejmu pre­
mier Ponikowski przedstawił w dlaższem 
przemówieniu slahowisko rządu wobec 
sprawy przeprowadzenia wyborów na 

“  Wileńszczyźnie. Przemówienie p premie 
ra podajemy poniżej w streszczeniu: 

Wysoki Sejmie! Jednem z naczelnych Sążeń rzą­
du jest ostateczne uregulowanie spraw, które u- 
ndemożliwialy dotychczas ustalenie granie Rzeczy 
pospolitej polskiej i opóźniły przez to wkroczenie 
jej \v okres spokojnej i normalnej pracy twórczej. 
Po takich zagadnień należy sprawa wileńska 

Rząd polski stosownie do zaciągniętych wobec 
ludności ziemi wileńskiej zobowiązań i zgodnie ze 
stanowi skem zajętem przez Polskę na terenie 
międzynarodowym, pragnie obecnie zrealizować 
zapowiedź, iż o przynależności państwowej ziemi 
Wileńskiej zadecyduje wola jej ludności. W  tym 
celu ma być w  najbliższym czasie zwołane do sej- 
«au zgromadzenie przedstawicieli ziemi wiłem 
skiej, wybranych przez powszechne, równe, łaj­
bę, bezpośrednie, proporeyonałne głosowanie ca- 
lej ludności Wileńszczyzny..

Terytoryum, na którem mają. się odbyć wybo*
. *y — nie. może być określone dowolnie, łub z pe- 
Wną myślą tendencyjną. Muszę panom przypom­
nieć, że Rada L ig i narodów zajmując się konni- ; 
ktem polsko-litewskim uchwałą z dnia 28. paź= 
Wernika 1920 roku uznała z ar sporne powiaty: j 
■Vlleóski, trocki, brasławski, święcitński, osz- 
•ńiański, Jidzki i grodzieński. Rząd polski notą 
łożoną pann Bourgeois w dniu 7 listopada .1920 
roku przez delegatów swoich, wyraził zgodę na 
Przeprowadzenie konsuliacyi ludowej, zgodnie z j 
ńęhwałą L ig i narodów z dnia 2S paźis^ernika to- 

roku. poniekąd uznając zasadę imędzynaro- 
®OWą sporności tego terytoryum zastrzeżoną tern 
jedynie, że ziemie przypadłe Polsce na zasadzie 
2*Łtatu, a leżące na wschód od linii umowy li- 
'®Wsko-bolsxewickiej z dnia 12 lipca 1920 roku, 
jj! żadnym razie nie mogą podlegać konsultacyi 
nigdzie natomiast w żadnym akcie o charakterze 
►swnopaftstwowym nie było mowy o ograniczę- i

niu tegoż ferytozyum dc tz\7. L itwy Środkowej.
Faktyczne granice objęte w posiadanie przez

wojska generała Żeligowskiego i utworzona przez 
niego adminislracya tymczasowa, faktyczne gra, 
uice, powtarzam, są dzieleni wypadków. Nawet 
generał Żeligowski w swoich aktach prawnych 
nie wprowadza pojęcia Litwy środkowej do fa­
ktycznie zajmowanego przezeń terytoryum i utoż­
samia ę;n z całym terenem w granicach przyję­
tych dla obszaru spornego przez Ligę Narodów 
■i wzmiankowanych w naszych do niej notach.

Widzimy z powyższego, że zarówno Liga Na* 
rodów, jak rząd polski, wreszcie generał Żeligo­
wski od dłuższego już czasu jednakowo pojmują 
teren sporny. Niema więc powodu, dla którego o- 
bocnie należałoby teren len zwężać, narażając sic 
zarówno na zarzut dowolności, na zukwestyono- 
wanie wskutek ‘.ego prawomocności orzeczeń wis 
leńskiego zgromadzenia przedstawicieli przez 
czynniki międzynarodowe, jak i na zarzut nieje­
dnakowego traktowania luoności dwu części tego 
terytoryum.

Nasuwa się tu jedynie wątpliwość wynikająca 
z rozciągnięcia ustawy z 4 lutego 1921 r. na nie­
które powiaty, wchodzące w skład terytoryum 
spornego administraeyi organów centralnych Rze­
czypospolite j. Należy jednak zaznaczyć, że tylni: 
prawmy do objęcia w posiadanie przez Rzeczpo­
spolita łych ziem nie wynika z lej ustawy lecz 
z Irrktaiu pokojowego, zawartego w  Rydze. Olóż 
len traktat w  art. ó głowi, że sprawca przynależno­
ści łych ziem,spornych między Lilwą a Polska do 
jednego z tych dwu państw , należy do Po lsk i'i  
Litwy..

Rząd polski po wyczerpaniu wszystkich środ­
ków' dobrowolnego porozumienia się z Litwą do­
szedł do przekonania o konieczności niezwłoczne­
go rozstrzygnięcia losów tych ziem zapomocą 
wolnej deeyzyl icli mieszkańców. Rozstrzygnięcie 
fo winno być całkowite i.nie częściowe"! takie by­
ło stanowisko Sejn.u polskiego, .gdy 'dnia 15 K w ie ­
tnia deklarował: W  razie niemożliwości osią-
gnięeia zgodnego , oorozitmfenla ?. Litwa kowień­
ska Rzeczypospolita będzie zmuszona dotrzymać 
swych zobowiązali wobec ludności ziemi wileń­
skiej i dać jej możność swobodnego określenia 
swej woli co do losów tej ziemi11.

NJę w  uchwale tej nie wskazywało na to, żeby 
pod ziemia wileńską rozumiano tylko ściśle L i­
twę centralną n nie obejmowano nią tak ■ blizkicli 
związanych z Wilnem Lidy i Bresławia. Takie 
zrozumienie tej ćz.ęści rezoiucyi zgodne jest ró.- 
wnież z ustępem końcowym, w  którym Sejm wzy­
wa rząd, żeby po pcrozumieniu sic z gen. Żeli­
gowskim skierował swe wysiłki ku powołaniu 
dla całego obszaru gospodarczo i komunikacyjnie 
związanego* jednolitej i miejscowej administra­
cji. Nie można przez fn rozumieć sztucznego tê  
renu Litwy środkowej. Ustawa . z dnia 4 marca 
1921 to ieduak ten skutek, żę bez zgody Sejmu nie 
może być zarządzone głosowanie na terenie dwóch 
i >owi.it ów hr a sławskiego' i łidzkiego.

Stan zaś o-becny stosunków z Litwą kowieńską 
nie pozwala na przeprowadzenie wyborów Da 
ziemiach z ludnością nolską leżących w  pasie neu- 
iratnym i poza Jinią deniarkaćyjną w Wileńszczy­
źnie, Nic porzucając tej myśli rząd zwraca się n- 
becnie do Wysokiego Sejmu z prośbą o udzielenie 
tej aprobaty w stosunku do powiatów lidzkiego i 
brasłnwskiego.
' ep-
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w  dobrym stanie okazyjnie do sprzedania. 
Oglądnąć można od godz. 1— 3 popołudniu, 
ul. Sebastyana L, 8, 1. p. na lewo. :isiG

O k a z y j n a  s p r z e d a ł !  f  

Najmodniejszych m 
kapeluszy damskich M 

fikowyeh 4
Iui 1500-- Mkp.
Modele paryskie i wiedeńskie w cenaoii BK 

nader konkurencyjnych. M i

JADWBOA CYPES 
B  Kraków, Poselska 2®. B

Z- okazy i zaręczyn nasiej koce. siostry Berty iwt- 
ksównej z p. H. Dsumanem serdecznie ■ ratuiują 
231  ̂ tracia, siostry i bratowa.

Nowy mnożnik celny.
Kraków,, 17 listopada.

(p) Mamy o3 S listopada b. r. nowy mnożnik. 
(39.900 proc.) do probibicyjnej taryfy celnej, uło­
żonej wedle wzoru taryfy rosyjskiej W  chaosie, 
który obecnie panuje w  handlu spowodowanym 
przez widoki na stalą zwyżkę kursu maiki poL 
sklej, i w śród . stagnacyi, wywołanej wstrzyma* 
niem się od zakupów, kupiectwo nie ma ani chwi­
li czasu, by zastanowić się nad tern, co ono za­
płaci za cło przy najbliższym transporcie impoo 
towanego towaru. '

Daleko ważniejszym jest. dla konsumującej pu­
bliczności, poznać powód zbliżającej się nowej 
fali drożyźninnej, która się z dniem >S lislopaua 
roapoczyna, a jest spowodowaną zwyżką taryf 
kolejowych, celnych, pocztowych, artykułów mo­
nopolowych, które dotyczą artykułów pierwszej 
potrzeby. Wymieniamy tu z taryfy celnej, te arty ­
kuły, które musimy importować, jak towary ko­
lonialne, a których nic trzeba chronić ciem pro* 
hibicyjncm, lub artykuły, których prodnkeya w 
kraju fest mała, a w wielu wypadkach u nas licha 
wykończona, tok że tylko konkureneya zagrani­
czna może zmusić przemysłowca do leuszegn wy­
kończenia swojej produkcyi.

Podane stawki cl owo obliczone' są dta artyku­
łów zakupywanych na wagę za jeden , kilogram, 
inne towary od metra bieżącego lub pary albę 
sztuki

towar; eto:
Kawa 100 marek
herbata 480 marek
kakao 180 mam:
wino (litr) " 480 marę?',
skóra podeszwowa 480
skóra juchtowa 680
skóra boksowa 2600
buciki rnęzkic 1320 marek
budki dziecinne 1300 mank
budki damskie 2000 awyfc
talerz Mały porcelanowy 208 marek
garnuszek biały 20
drut żelazny cienki 120
drut miedziany cienki 440
papier do pisania biały 180
papier rotacyjny 00
siennik papierowy 800 ;
worek jutowy 400
szpntka nici 32 marcS
obrus lniany średni 3000 M r ik
koszula męzką głaaka 400 n ru w
koszula narchanowa 480 marećf
bluzka damska flandowa 128 bmn^
sweater damski wełniany 1200 ramrek
pończochy damskie ordynarne 300 marek
skarpetki męzkie 300 nxtre r
parasol zwykły 2000 mera-"
kapelusz męzki 800 u n k
chustko kaszmirowa gładka 15000 marek
chustka zimowa 7500 marek
trykotowa bawełniana koszula 600 marek
ubranko dziecinne 5300 marek
ręcznik bawełniany 150 marek
dymkn ordynarna metr 105 morek
breton 'metr-1 175 marek
barcbnnt (metr) 2t0 marek
ktotu !meir) 470 marek
etąminy lub batystu metr 1900 marek

Nie wyliczamy dalszej stawki, te bowiem wy­
starczają dla ilnslraeyt jak się n- na; stole lx:dą 
kalk-Złowąly ceny produkcyi krajowej, wiemy bo­
wiem dobrze, że przemysłowiec nasz będzie na 
tyle patryota. by wyzyskać całą tą ..ochronę" dla 
swojej ldesy. Będzie rzeczą pow:aźnych zrzeszeń 
kupieckie!) wykazać sferom rządowym, że lakierni 
stawkami celnomi nie przyczynia się rząd do 
zwalczania drożyznv.

NADESŁANE KStAżKI.

Z  etyki TaJmudu: Scnleucyc Ojców Swnagog 
tłumaczył Salomon Spitzer. Dy pęk tor szkoły 
wydziałowej męsk. Kraków, 1921, nakład au­
tora.

Zbiorek zawiera szereg i.ifW’kówT w udatnem 
tłumaczeniu i zaopatrzony jest objaśniajijcyn 
wstępem tłómacza.

ADWOKAT

Dr. SAMUEL SPANN
wn powrócił i urzęduję :ak przedtem
W TARNOWIE, UL. WAŁOWA fc.
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K R O N IK A .
Kraków , 1? ji*Ł.ip;u|;i.

Konftfęacya wojewody kmkjwsbiego ze sta 
TOswjb-. jV' aąlszym ciągli konh rencyi. wojewody 
ijUa Gałeckiego zd łżarostmiy na tenml aklual 
S/e** 5|waw urzędowych § mlędiy innemi w fw c- 
&tyj uaim.ęo.3 ufedtwaagąfi auminlstrącyi i re- 
idtakęyi perspaaju, 4eła 13 bw cdbyl -p wojewoda 
yr ŁiOHfft.'enoye zn sUkroatfUi.1 % Mielca.
H ijp a  i  ł«opc?yc.

™- K°nee"ye dla .jHnw,aięltkiretw <?o .podwiń- 
Myi unc' duch Wworaj odbyło ąi« w  Magistracie 
pud przewód, uciwem wice^rezj denta miasta dra 
JWieiguim posiedzucie ipmisyi dla przemysłów 
igosppdiiiiEs^Tikajiikich. Aamisya wydała opinię 
«  4v szeregi wrńesionyci* podań o udja leni s k-m 
cesyj uą garkiwimie, kawiarnie i piwiarnie, tu- 
daner co do praeaies iania koacesjj gospotiuia- 
ip^akarskeb.

—  Niesiiłeawr awiżka Mn pieceyua. Jak się do.- 
Wiadujemy, cepa jasnego cUetm żytniego wyno 
slć będzie od dz:siaj 125 m1; za 1 kg. zamiast 
*łoły~he«a9<,>wyeh 130 ndt, ciemnego 1G.J mk za 
miast 1C5, a nutka 60-g.’auipwa \ i  mk ^amiąst 
£ f nu

— d li zakładów i Jnatytucj i. Magistrat
kpmunikeje: Z uwagi pa nadchodzące obecnie
większe transporty \,ęgla opalowego, wydaje 
Łeetrabie Piuro węglowe Magią*.utu aż do ciał- 
.aego zarządzenia asygnafy na pobór węgla w 
kłościech do 25 ctm. dla zakładów i inrtytucyi 
publicznych, oraz dla osób prywatnych w l!o = 
ięjaeh do 10 ctm. za- Drzediożeniem legitymacji 
Węglowych.

— Miejski teatr Upera i Operetka. Dziś po raz 
ftarwsfW opera Moniuszki „H atka“ , w  której 
Wjatąpi gościnnie znakomity artysta twowsk>
1 Ua b Okoński. Tańce i ewołufiye ułożył Lalo.. 
J0fot“  Jan Cesarski, dyryguje prof. Mie-czj *ław 
fUsfeała sdt W  piątek graną będzie „Tosca ' Pcc-

*v sobedę zaś .Noc w  Mrene^yi'1 3t..m.ssa.
Na Sr.utei  starań dyrekcyi teatru Opera i Ope 

ittk a , dyrełu-y. tramwajów kraiow skep, popie- 
t .ją t  knlturainą da lałalnóść tegoż teatru, wyd tła 
N H y łr tn ie  by po sażdem praećsł.w ienb’ stały 
Wb dyępozyca pubiiczncścł. wozy tr unwajovre. 
■W tejąoę we w&uystkicL kierunkach

— W  oprawie -ag mienia nieletnich ihippcdw 
nkępulstwo p d i c j Ja k  wiadomo, wszystkie in- 
IW fir t 1 |i: o kradzieżach i  wszeli.iego rodzaju 
(Hn&Mępstwach otrzymują odnośni referenci re- 
IM M Kgl S komisOTwatów policyjnych w  drodze 
Hff*ęVwej Niejednokrotiije zachodzą wypadki, 
In (Wł Ukazania się notatek policyjnych zjaw iaj.i 
m  w  rętlfkcyach osobniki, których Tt&l ęya po 
%J|u; g«M-sin«.ch aresztu wypuściła na wolim sto- 
u  kierując dalszy tok sprawy na dreg^.sądowa, 
watan *> te będąc już na wolności dla v .rr-.ya 
kwehia w błąd rednkcyi, zjaw iają się w  lokaju

wypraw iając awantury i usiłują po=
óżk i. WYmusid odfwiwioduie sprastrwapie.
Od pewnego czasu jednał; pojięya iniorrnosvał.i 

i^ ssę  ołędmo. co oowodow to szereg prrykrycli 
MJM W Pbdakcyach. Ostatnio »  umiaazrzeitiu n»- 

IStieli o zaginięciu dzieci TT komisarya! f.olięyi 
państwowej nadesłał sprawozdaw-com obszerne 
DMmpP o rzekoniem przytrzymaniu niejakiego p. 
C i ,  któregjo posterunkowi lan^czke ujął w  cliwi- 
Ij. »dy wyszedłszy z k a v ń a m  Centralne’ , prze- 
pip™ usiłował uprowadzić w  doróice C-ietniego 
Władysława ‘Wrońskiego. Odnośne pisme k o ó y y  
Mę apelem do rodziców, którym zaginęłv dzieci, 
łby W Własnyn. intere.1 io zgłaszali się do TI ko- 

jiuscyntu . P.smo to znopatrzom w p.eęze urzę 
dową, nasi Tkidpis kierownika II kornisa '.taiu p. 
Szapera.

Ok rżało się jednak, że wspomniany p. Ca,1 nie 
był aresztowany i nie prowadsoąo przeciw nie­
mu 'ledztwa. P  Cz. jakkolwiek w  dz]ónnikacl) 
nie pod.yio jego pełnego nazwiska, uczuł sje do= 
tkniętym i onegdaj yieczcrem  dokonał napadu da 
sprawozdawco jednego z pism krakpwsk:cn. Pod­
czas nąpad.p hył obecny ajent policyjny, który na 
Wezwanie napadniętego do interwencji oświad­
czył. że nie będzie interweniował, gdyz już jest 
po służbie. Dopiero po długich poszukiwaniach 
znaleziono policyanta, który doprowadził p. Cz. 
,,pod T e le g ra f. Tam p. Cz. w  onecnoici funkeyo. 
pary uszy pol:cyi nowtprnie rzucił się na sprr.wo- 
zdaW‘-ę otąz na inspekcyjnego urzędndta, zełiy- 
Wszy go przy .em ordynarnemi słowj Okazało 
się, że owym wojowniczym panem Cz. jest były 
jgent poucyi, ą obeeine im Jv>  bogaty ręeml. 
grant z Ameryki Józef Czyczyłowicz, zamieszka* 
ty w  Podgórni. Osadzono go , poii Te.egrąfam“ 
i dop!ern po tym wypadku rozpc. zętw wczo aj 
d*dztv> o upiowadpeąie W fońśkiega

Dziw^ć się należy, ze potrżęba było dopiero 
tas: .jaskrawego yyypndku, ink napad ną dsjjepBi- 
karza, speliilniąiego swój obowiązek. b,v ubez- 
władnić uiebęApie.cjrtic to indywiityaui i rozpocząć 
lledztwo dla wyświetlę na tajeniniezej afeiy /a- 
giniema małoleinieh clitopców. NicdhaJstwo po- 
Ticyi jest karygodne tcmbarilziej, że sprawą‘ ta 
Wywołała formalny popłoch \y ifcrieh rodziciel­
skich, a mimo to polirya snr iwę zbagatelizowa­
ła, ą nayect przez ptedcklrułne wiadomości wpro= 
w adzila w błąd opinie ptddirzna..

Tymczasem ginięcie’ chłopców nie ustawało. 
Jap sję dov/ gdujomy, na DfCcyę doniósł p. Aa* 
toni MachnUki. ze jeszcze dnia 10 b.-i. ni Tany po 
tytoń Michaś Pilch, znany na bruku krakowskim
rnin{r.t|ii'ov,W crłow jo tej p ó ry  nie powrd-
01 £ UJ. komisaryatu doniesiono, ż.ę jakiś męż­
czyzna usiłował porwać chłopca, którego publicz­
ność mu cdMła. Piównii ż uczę A IV  klasy gimna- 
?yum $w. Anny został zaczepiony przez tajenmi- 
czc.-̂ o osobnika, który, poprosił chłopca, by go 
udprowmdz.ił przed główną poczto, gdyż ma cho­
rą ragą. Gdy chłopiec pnzyprow sul/Tl nw-ego męż 
eyznę na wskazane miejsce, zaproponował wu 
tenże, hy pojechał z nim tramwajem na Pcdgó- 
rse. Chłopiro zoiyentownl sic w  syluacyi i zbiegł. 
W fiimnajsyum tern za szło kilka podobnych wy 
padkćw.

Sprawa jest zbyt po-ważna, aby ją dalej można 
bagatellEOwać. Spodziewamy się. że wójewódz- 
two jako zwierzchnia władza policyi. wgladnie 
w  tę sprawę i wydf zia rządzenia, zmierzające uo 
w*yświctieuta najemniczej afery.

—  rfapan ^anunLnyy> na Debnikaeią Do szer- gu 
ustawdcizuych napadów bandyckich, jakich od 
dłuższego czasn widownią jesf. pasze miasto, przy 
bywa nowy onurzajew napad, .Tobonany onegdaj
0 soedz. 3 w nocy w Dębnikach. Na przechodizą- 
cego ul. Ogrodowa Franci-zką \Fymiatnl«, na* 
paążo dy-kh opryszkówę, którzy rzucili się na 
swoją ofiarę i poczęli ją bić. Pydcms szammąnTa 
potargali bandyci ‘Wyrci a talowi futro wartości 
50.000 mk oraz skradli portfel z 15.000 mk. Opry- 
szków zdołali przynadkowl przechodnie ująć 1 
noprowadizić na pollcyc. Są to 24-lf.tni Franci- 
»*ek Irlik i 2fi=letpi Gzesław Leąiek

ii udu wjąrnań nic netaje.. Kroniki poli- 
< yjne notują z dnia na demń więcej vTTTpadków 
v rłamąń, wywołując zaniepokojenie szerokich kól 
ludneści. Pozą kilkfa m niejszw i wy£adkami, za- 
nełowanQ werorąj znowu kUka śrmgjlych włamań 
flo sklepów i mieszkali. T ta" pjzpd skle.n ha ro- 
Sfh ul. JagielTeńskiej I Szewskiej zajechała en* 
Rtlai w  nocy dorożka nr. 5. przywożąc kilku opry. 
saków, którzy natychmiast zebrali się do , rópo.- 
ty“  i otwor?5vyirsjry zaluzye sklepową, w lą rii sio 
do wmętrza. Patrolujący onli-yant podszedł do do­
rożkarza i zażadał wytłiimaełejrip. koao 'P.rśy- 
wińzt. Opryszki widząc stróża bezpieczeństwa, 
ćhedeli wysunąć, się niepoślrzc-żenie ze skkpn. ało 
poslóińtnknwy przy po*ńo<w padbit lego kolegi 
prjrtdr^Yn ał włamywacysu Sn to Yv rjeieci. Skoru­
pa, Wojciech Skowronek i Tomasz Zdebski, Dwaj 
ósiatni są zawodowymi włamywaczami, a Sko 
wroęu.k niedawno nrtuśeił więzieni^ gdzie odsin 
avw il karę zn liczne kradzieże.

W biały dzień w  czasie ożywionego puchu uli­
cznego włamano się dc gablotki skppu Tatfeta
1 horezyriH pjzy ul. Stracicmi L 18 i skradziono 
płótnu wartości 45.000 mk. Sprawców lego wła* 
mania nie ujęto.

Ponadto donuszczono się włamania do mieszka 
ria p Apolonii Linc przy ul. Staszyen 1. 8. gdzie 
skradziono rzeczy wartości 500.000 mk. P.óyynież 
sprawcy lego włamania uszli bezccarnie.

Wreszcie włamano sic tło mieszkania p. Teresy 
Fatej przy ul Szlak 1. 0 i skradziono z przedpo­
koju. buro ze źrebców wartości 175.000 mk. Wła ■ 
mywauze zbiegli w  niew lat.jmyr- kierunku.

- i  Mllh slużąen. Pouey i aresztowała Wiklorye 
Wottnićką (lat 22) z Alorawioy, która ją';p służą­
ca de-Biilciła sie w  IyiuLowic licznych kradzieży 
na szkeylę swoich pracodawców, przyjmując ono- 
wuizki pod fałszywemi nazwiskami. W  ten spo-.~ 
sób okradł? ona szereg rodzin w  naszem mieście 
na łączną sumę przeszło 1 miliona mk. Po kilku 
udałych kradzieżach zgłosiła się do służby w  szpi 
talu św. Łazarza potl nazwiskiem Myktoryj Kur- 
pan, gd zi» narazić slcończyła swa złodzJGjcl-,n ka= 
l^yerę, gdyż zarząd szpitala spowodował jej are- 
sfowanie. W  związku »  tą sprawą ares/Iowano 
róyvnież Rudolfa Rrzezowskiesto, który Wcdijl- 
cką namawiał do kradzieży oraz Anno CMobicką, 
przyjaciółkę i yyspolrdczkę sprytnej złodziejki,

.— Sezonowa kradzież. Wczoraj ua. rynku kle- 
parskim aresztowano Wincentego Kaminsl.ie^o, 
kjóry skradł na szkodę' wieśn.aLą iJapa Wierzby 
‘.yurek, zyt?

■ O-ft- -t-P.

ZtU -JtU  a  3. tfc »W A 0 fcw <ą
Czwavi.p!.-: „Bajki". ’
Pa.itcK. ,.pajki-f. rjĘKSSn -:,r

TPATM M1B.TSKI: ÓbkKŁ l
ćzyyąriei;: „ i  jalka :.
Piątek: Mbscsdś

RBPF.KTl hitt T K 4 't * ę
Czyvą'l'leii: ^Plomif ć“.
Ihąlek: „IBomiiiń '.

HtoPk-Ti HAU W K#W «M RiJK,:
Czwartek: „Nieeli imiie djabii sve>.m&;!,
Piątek: , piiech mnie. njabli .wor-jpą”.

K acet MCM 'WYKŁ4 M *  > » CĘ 
(pyia-k Ol ‘19).

(iz.warlck: Dr. Adolf lilęsk: Pi .dialogu u 1> 
dzi i zwierząt- 

Piątek: Prcsf Iłniw. Jag. dr. C^rjMuaOWprfi
Charak,ęryslyka O dr ouzen i a.

Z  kr «ia .
Walne żgromailacn .c łow, „Prnświta1*. Na 

by leni .'megdaj we. Lw owić wabmm -g 'ąmadąaiuu, 
tow. , Proświly" wybrano następujący 
przewodniczący dr. Iwan HLv eluk Tpo berdzt 0 
żywjonej dyskusji uzjfskał mezru-ezną więtsaopć 
głosów), ząsl prśf.wodnjcrąęego tjr- Iwar. Rryk, 
drugim zastępcą przewód. M. Kąluscęjrjaskie^j,, 
sctrelarzem S, '.zaclia, zaś zastępcą sęarptara # 
AJagalasa.

IlgiPkueyą śrcdnio\vi'izi(.‘i. Warsżawslti „Pd*
bolnik“ donosi; W ,'czasie slrejkn .rośnego \ ?  h
dzielnicy pruskiej ksiądz Kryżan z Gerekwioy 
sprowadził szwadron ułanów Fiozpoazęla t«ft 
egp.okucya. Ułani r-ezkhulaU strejk'ijąęyc' aa łu 
wach i katowali Rito dotąd, dopóki pekaleszpir 
i posiniaczony, rphgnik nie decydował się. popu 
Jować wielebnego łajdaka \v rękę i powjed^eę: 
„żałuję za grztćpy, żem księ-dza ohraMf. Wów­
czas bogobojny księzulek wykrzykiwał z radę 
ścią. żc udało mu się grzo.szn.T duszę na właści­
wą drogę posłuszeństwa względem wiAfskdją- 
cego dziedzica naprowadzić: ,,a więc żals*es«,
łajdaku?" I wówczas ogzekucyo się kiońą*yłą.'

Dnia fi listopada br. zebrali sio roboiniej- rolni 
W Łabiszynie i uchwalili dpmagep Pję od ijfądu 
ukarania planów l *ch zwierzchniej wju.fiy. “ 
usunięcia przeg. wtadzę. Jcomuelm: i atu y ęMabl J 
w.tej sukience.

-oo-

MłKiłł BGiftłf
fjcuy towarów w Gdańsku. Gd firmy impurlo- 

wej Uietznft el Co olrzynuijemy następujący biu- 
Jolvn 7. 12 hm-: -i JF

Mąka fąjjcy elear i$£25 mk ni cni. za 1 kg. firs 
dcm 17.—, seaond elear " b—  mk niem za 1 kg- 

Ryż Spigou i .  ijfctr- mk Rurimi II. id.— ml 
mem. za 1 kg.

Mjdlo-nmeri?!:. 53% IłuswEczit 24 mk niem. .
. Jćakao angids4 ic.f1O.1-r mk, amerykańskie 2fi<5D 
mk niem pa 1 kg.

P-epra binga por", 42-*- mk niem. jia 1 kg.
Kawa Santos 24.25 mk niem. za 1 kg.
Sardynki 8.25 luk niem. za pudełko.
Kredyty iżtjdówe dla przernyslu. W«)bec da '

jącego sie dollrl:.wiie odczuwań Lulku ś”odkóV fc
nłrrotowych doniosłe znaczenie, zwłaszcza f 1 *

a?’-ek.wiii obecnej, posiadają dla sfęr gospedaf- 
czych krcdyly przeniysłoym. Poci yjn wzglj}' 
dem z wydajną, potnocą przycloodza przemyr.W' 
w:’ Pol.ska- Kiąiowa lfasa Pożyczkowa, wygat' 
żując zrbziunicnie dla potrzeb pknen^slu ŁuM? 
ułaiwia tidzrelanie kr idylów p-zer banki któ' 
re mogą ledysleonlować posiadane weksle, h?' 
ma udziela kredytu jiod weskle, kredyty towa 
rowe i pod zastaw obligacyj przjdsiębiorśtU * 
przemysłowych. Wprawdzie ze w^ględą na pp 
stanow-enia staimu Kasy, sama proeaauJP < 
otrzymywania kredytu jest dość uciążL#0 
Prezes P. K. K. P  winien otrzymać upowaf 
niene do udzielaiJa kredytów bez msiagank 
opitilr ministra przemy słu i hanaiu i SKarb** 

Miuiśierstwo przemysłu i liaudlu udzieli 
ulgowy kredyt króliuiterminowy 69 liimoiu, 1 
tiwocie stu kilkunastu mil onów marek. 2 *  
w arto również . mnowe z Polskim Bajun^  
Krajoy,wm, który będzii udziela kredyty u]^*” 
we do łącznej wysokości 200 11 mionów m t ®*'. 
bcydski W o janny Zakład Kredytowy ro 
aztałalność na o^Łym obszara Polski W

/



UU 3tft * 0
'J j r  posjvzki ns odbatiowę. W  scjruM l « r
projekt utworzenia. łisiTi.k 11 Odbudowy. Utwo- 
m x  Tow. Łiedytowc 1jj zemysłu Phłsdiiego 
które ck-zyuiało gwarancja* skarbową do uu 
milionów. funtów szterlingów, zaś rząd udzieli 
pomoey przy mnies/czaniu ohtfóacyj iow. nw. 
rynkach zagianu zriyfcłt. Prowadzi się "ównież 
•okowanih ze azwecy-i w sprawie .^prowadze- 
Ok obrabiarek na poczet kredytów pomocy 
Należy dodać, L  na jKC/d tych kredytów o- 
tt&ymiiaUśni\ już 30.000 Łoi bawełny i 1*0 w " -  
?jOOÓW mnd zi i anty aronu. Pówniez drobnemu 
przemysłowi został przyznany kredyt w kwo­
cie 200 milionów marek, z czego wydano już 
pożyczek na 150 milionów mk . zaś prz* zim*, 
na £8 milionów'. Omawiano leż kredyty npr-r 
wizacyjue: dotychczas przemysł o trzy moi >00
m ibvaćw nut., zaś wkrótce oirzyjna dodatko­
wo 1 miliard mk.

No we przepisy w sprawi, walki z lichwą. 
W  tym samym Nr£e SS Dz. ustaw ogłoszone 
ostały rozporządzenia Rady ministrów z 14-go 

paŁdzednika o utworzeniu komisy i dla bada­
nia cen i zysków oraz o przekazaniu pewnyclr 
up.awnreń urzędu walk: z lichwą powiatowym 

władzom administracyjnym

Pośrednictwo pracy. Dz. ust. Nr. 88 zamie­
szcza ustawę z 21 października br. o zarobko- 
Wcin posfeunictwie pracy. Normuje ona wa- 
ruu*» uz ^SKa. u pozwolenia na prowadzenie 
tycL przedsiębiorstw i sposób prowadzenia ich.

& «M e  krakowska s f  . 16 liiłbpada 1931 r.

« • * « •  » s ! i  i r i  i t

Polak P«ak Prt»»j*łowy I—-IV «*r 
Folałr4 RanL Przemysłowy V  on.
Bule hipoteczny #

MołopoJak* 
iisemstr (iuJc '•
Ptwaw Bask Kredytowy A 
loalc Ziem. dla kresów ŁaAcui 
Bask kreóyWwy w Warssawie

A k c v *  T «w .  IhjmoI. pr« im
fo  w U- iew. ban dl. U f  T, H.*> 1— IV .

otit
70*-

975^ 
•AQ*~ 
A50* - 
IW- 
W0*~

Amav ‘ raaaal

275—
C*«"*c ie%. ban di. i ,  ri. )
2V^- ‘T^-fonidl. T. R-)

i . spółka aka. „ba^aks* 
r P ® » ik  G ls h *  T s w .  traaapa r t r k a n d l .  t e . 1CBG-—  
C. kLt/twio, Dam akspW -haod Pbinai —-1 —
Z c -if to a  F « k k *  4JO * -.
Fi*łe imwi? I-III ais. 5800* -

H .  C e g ie ls k i  fa b r. m a i iy n  P o z n a ń  W Ł Ó '— <
W n r s z .S k a a k a ; .B u d .  P a r o w o z ó w  4* < OJ 12CF*--
.Lkm iaoa** ta  w ry k  s » « » * y o r n l m « * > c t i  SOCG*-

>Tnakiaiaa fa li. maazyo i iarx. rcla.MV. 330(K-
„Traebłaia* la kr. maazyo i s u i  iw*®. —*—
Nakłady amniaypM „Poaiak* iOOO- —
t A R t s B o W ,  fabryka laaothWku I4BG*—
-.,ćó?ka“ fabryka m m b ta > 8fB6*->
Sierzaialno xak)ady *"t5rx:cxe S. A. 10000 —
■Topey** Tow- dla r>racóoi*b. awraro.łyłb 6100'
KUI^aafta IW -

1025*- 
' 00- 

6 W* ~ 
4*» -  70B—

9ŁQ — 

"55*^
ĵ OO —

450-—
6:oo-
JSOO*- 
MW— 
1U W-

Skktm  aia w b «m : Ul ma.
T.. A.

Paaat* Pewaaaabaa aakiady budau /lac*  
Fabr. areotwarów tłuaaaa. w Trsabir 
»tr*kta * Zjoda. fabr. pnwtw. wyak- IV. 
Fabryka . « m  u y  v» CWcniolawir 

Febr. i Ralf. «akru w. CbaJmowie t*Vam-
W a lu ty

W -  15W-
1350’-4700'—
34C&-—

15W-
5109*-
3M0--

daarlay

226*—
1S*-
—•50
34-—

250 — 
16’— 
—*70 
40*-

990-1ŁO0 
600 •

651-875
300-

6000—
3400—3200

nce—
345-—3:60

1W -1500*—
S«£'~

JCSC01— 1W0C-105ŁO
666*--* 6dCC—
2/»■- yu«o—

4806-4900

3W0’-  3900*— 3S5Ó-SO» 
Waittlr a»srkaw«

Gotówka ibaakaaty} C«k wyrfai)
K«pa« Sprxc«Eai Kapn« Sj?r»sd*
320C-- 36C0*- 32C0-  36041 —

250— 260*—
13*- 16—
-  50 —*70

36—  41—

Balarj St. Z \
Osl»rv IctBsćypkin 
Fraaki fraiicużkie

lita is tb s  
Kareay aaatryąakia 
fcaramy aaaaka- rfawaakis
Łat a^uBttislda ^

OlaJJda warszawŁKa z .6  di.i> Bor.ry stanów 
ż'adn. gcibwka trana. 3450—36C0—3580, sprzedaż 
•*>80. kt.pBO 3475. Franki fraiicubkie gotówka ti Juz. 
2 *0—2<łu, sprzed®'- 245, kupno 235, (rzeki) tranz. 244- ■ 
‘ ‘55. Funty szterlingi gotiwka tranz. 13800, sprzedaż 
13800, knpr" 134 0, c  1'ti' aiu 13550—14150. Belgia 
'."sekł) twa z 245. Nowy Jork (rzeki) .ranz. 3435—36?5 
iśarki niewielkie gotowka .ranz. lf>'50, (c.eki) tranz. 
14— 14-2E -1?'75, sprzeda; 1*75, kupno 13“25. Gdaćsk 
(oi.eki) tranj 13*5C—14, sprzeda. l.Ttci \ kopno I3 3i».2 
Kocony w i r .  (czeki) ranz. 0350. Korony czeski 
(•rzeW) .i/a* 39*75" "39*50, spriKilui s0*50, kupno r>8 & >.

k u r - a  c u . u i z  w  W ie c E n iu  i c t a s .  4» . . f  A rm c r -  
dąiu 198950 .gnm  2098. Belgraa 8390 Berlin 2297 Bru*
ks»l_ 3Ł2*S0 Budupee/t 615*50, bnka:'Mat Ko-
t t tw g *  — — , Łouayn 224U0, 3i*tjdS5n 23390.N.Jnrl;
6718, P*tył *0730, 1‘mga 607*2—, Znryeli  ------- , B ^ ia
t8Sfj0 ln igurtkw, 2845. d o t * r v  . marka n iam w m a
' 317, anglelaida 2229(>. naacus. —— , nolendeiaK"
—---- . włcakie —*— , ;niesłowiańskie tyaiącrki nic
**ap 8380, polskio i 08—150, riun/ńskie 3745..

•Swećai. • 133170 szwa earakie 106975, /eseski? C022. 
Slglereaie 615*50

K u ru  d ew ir  w  kutydiu 16 u,... (Ł.)> Brn u 
-O;" (14bas. 1*95—), N.J.wkdi* o ąi*2o). LuBJya 2J Jo
308?), ŁSedyulan 22*— (Zlttó), brnkaela 57*30 (36*60). 
flaga 5*70— (5*80), Budapeszt 0*50— (0*47), Zagrzeb- 
130(1*85--). 3ukaivB.t 35'1 'SJ0), W a ru . jn a  d*1S 

W.saeu 017 '0*16). Ausu sUmp ffitó^Bjll* 
*S**tg8-S7 -38*55). Kolsnaca 183*50 >.i83‘50).

Z d^md i*«*f danina.
Iktaiiowieuie mnoiiiików Jl« rc kictwa, pnemysłn i handlu*

^u-szaw a, P A 'r  Dodkuuc^.i projektu lanżny
\\ ysłuchałc obliczeń fjodseivretłUfxa sianu M«rknw 
--1. iego co do podziału gospodarstw według ta- 
beli uegresyjuej p. ministra Michalskiego. W  b. 
Królesfwie ofrzymnjr’ oijrust 75, 50. 40, 3C, 20, 10%  
;;'ospadarstwa płacące podatek gruntowy bez po, 
dymnego i bez dodatkowymi: 20 mk, 29— 55 mk, 
56— 83 uik, 84—110 mk/ 11\— 166 mk, 166—220 mk. 
W Mólopolsec le 'Ihme procenly opustu gospodar­
stw .. płacące ]x>flatet- gi untewy 44 marL^ 75—37 
mk 88—130 mk, 131—173 mL lv-l—250 mk, 251—- 
246 mk. W  byłym zatorze pruckim gospodarstwa 
płacace podatcic gruntowy 2.20. 2.21, 4'40, 4*41— 
(Vp0, i:;61—8‘80, S‘81— 13'20, 1321—17-50. IV len 
sposoh łegpesya oLejuwije 20% daniny rolnicze,] 
brutto, razem na podstawie ułg z powodu strat 
wojennych-i osobistych 32%. Mr.o/nik dla Królo- 
si\va płacącego 92 miliony podatku gruntowego 
wyi osi 360. Dla Malopolsia płacącej 108 milio­
nów tego podatku — 225. Były zabój pruski — 
mnożnik 4200. Przeciętnie od hektara danina ma 
wynosić 5315 n.k. Dla kresów wsclioainui oblicza 
się daninę rolną we wysokości 3 i nói miliarda, 
daninę wymierza się nie na podstawie pocatkuw. 
lecz wedle daiesięcin. W  stosunku do produkty­
wności gruntu danina z dziesięcin wynosić bę­
dzie od 4C3 ao 2001' mk.

Poseł Wierzbicki przedstawił wnioski dol\ 
cznee daniny od przemysłu i handlu, uzgodnione 
z przedstawieielnmi wszystkich dzielnic, w  sz«*ze, 
gólno.ści Małopolski. Mnożnik dja Małopolski ma 
wynosić 110 a nie 30, jak nroponował i  nie 55, 
jnk pierwotnie proponował poseł Wierzbicki TP 
gi dla Malnnolski wyniosłyby 15% daniny W 
sprawie przemysłu n..f?o\yego na nadstawie 
funnacyi zasiagpietycl w kotach 'nteresow^n/cł 
poseł Wierzhicki proponuje, danśnę w wysokość/ 
1 mk od jednego kg ropy i pól marld od 1 kg prze 
tworów naftowych łtopy w ubiegłym roku wy­
produkowano: cystern 71 tysięcy po 10.000 kg a 
przerobiono 59 tysięcv cvsterp,

Propo/.vcyp referenta podkoinisya przyjęła. Re= 
ferępt stanął na stanowisku. że jest niepodobień­
stwem obciążać danmą przedsibiort.twa akcyjne 
kilkakrotnie wyżej yr jjóirówuaniu z innemi ptiaeó. 
siętóorstwamh Przyjmując jednak pod „wagę 
większe zdolności płatnicze spółek akcyjnych, re­
ferent zaproponował stawkę 7 j % od przjwai 
lutowanego kaptalu spóki, co stanowi trayLro-

tale W-ęlrs»^ ofaei?>isDie ^ S r 1  akcyjnych w po»
rownan:u % pł-oAilębioi ŁÓYami meakcyjnemi.

Poseł k& Kaczyński zaproponował ze swoy.. 
strony stawkę T jOJnFrot isową (10% cd p rze w a lił  
towanegu kapitało). Stawka ta zwotała pizfcz pod. 
komisję przyjęa.

u e n w a f y  R d d y  i H i n i s t r d w

V7ar;zav;a. P A T  Rada mirJstiuw na posie- 
łzeuiu w  dniu 14 bm. w sprawie marynark’ 
haudlowćj jiow&ęŁa nJędzy innymi następują­
ce uchwały: Ministerstwo . praw wewnętrznych 
pczekuża wszolkie doi chczas p.*az cleparla 
ment dio spj-aw mciS.a^h tega luinisierstwłt 
prowadzone stgendy niai-ynarki haiujlowej mi­
nisterstwu przemysłu < handlu wraz z persona-  
leni j  uanteryaJem Przeka/*^iie ma się odb/*ć 
najpóźniej 20 listopada br. Wszczególiności mi­
nisterstwo przemysłu i handlu przyjmie: a)
wydział ekonomiczny departamentu spraw 
morskich przy loinisterstwie spraw wewnętrz- 
nycn, n j Urząd marynarki handlowe, ,w W vi- 
czarowię i Gdańslru ze wszystk-eml urządze­
niami, c)’ latarnie morskie w  Hem, Rod; ewie, 
Jastarni, d ) szkołę handlową morska w  Tcze­
wie, e) Statek szkolny Lwów, f )  wszystk5- prr. 
jekty dotyczące instrukcji handlu mu. s* ego 
Przekazanie odbędzie się prze Lcmisyę mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, miuiaterstwC 
skarbu i ministerstwa przemysłu i banńni.

ntwarJe h N  szu h i n t i » « i o « R a m iw ,
Warszawa. PAT. Diiia 15 Łm. o 

10 ,aim oJLyła się uroczystość oiwwrua piem  
szej poKojowej 2 -Aniej szkofy sztaba gum al 
ntgo w  ibecr.ości szeia sztabu generalnego g w ,  
Sikorskiego, wszystkicu sztadw x ortdrfaiftw 
setabu jenerał, departamenm M. S, Wp^riL 
gen Hałlera, gen insp. kawalecyi i ii&p. a ru a  
gen. hozwadowskiego, szefa franu. msz* .-Jpfr' 
ikowej gen Nieśna, przedsfaWicSdi awJbt P f»  
wilnych oraz całegr* eiala dyp ~matycznega 3L 
Warszawie.

De!ej  acya angielska w Waszyngtonie
zanąJa og^aiiiciienia zbrojm polskich (t)

(Tp.ie/onem oci n a sz e j korespcuueniu).
Nowego Jorku dtmoszą: szczegóły będą omawiane: w  dalsze, dysausyś,

Projtkt nuiitijtiii lobie y  h) irl. m u *
mocarstw.

M, Warszawa. Z  
W  tutejszych kolach po.itycznych obiega po­
głoska, że delegacya angielska j włoska poro- 
ziumały się co do stanowiska, jakie zajmą od­
nośnie ao ograniczenia zbrojeń. Podobno de~ 
legac/a angielska zaproponuje ogi amczenie 
polskicłi zbrój cii. a delegacya wioska zażąda 
redulicyi armii francuskiej w  stosunku prze­
widzianym dla Włoch. I

"  aszyngton. (E T £ ). Korespondent „i^fcan- I 
sigeant” dowiaduje się, że konferencya w a- | 
' zyngiońska bedzif w  najbliższym czasie roz- 
'v:-zać- kweslyę ograniczenia zbrojeń lądowych I 
i na ljjovvielrznycłi. Inicjatywę w  tej sprawie 
nw/ dać Anglia lub MJ^chy.

n i w  ic k i t  su itd ptspcifti u o je B ia .

Lcaf.eid PAT. Radło. Telegramy z W a ­
szyngtonu donoszą, ze Balfour oświadczając 
na konferencą i zgodę óngiii na amerykańskie 
]>i'opozycye rozbro)eMa, odczytał telegram 
Lloyda George‘a w  tym sensie. Balfour scha­
rakteryzował propozycyę Hughesa jako najlep  
sza możliwą koncepcje. Omawiał dalej kWe­
st yc rozbrojenia lądowego, rz^cz iiieriinięj do- 
moslą dln ludów Europ^. Projekt Huglies< J 
za mało uwzględnia niebezpieczną dla pokoju 
sprawę tonażu podmorskiego. Ograniczenia cr 
do budowy łodzi podwodnych winny bo\ wy- j 
raźniej zaznaczone. Anglia, stawia wniośtk 
przyjęcia joro^diUt na okres lO-letm. Zresztą

Waszyngton. Havas, PAT. Delegaci 5 wiel­
kich nroca-stw odesłali pla^ rozbrojenia moi- 
skiego do odpowiedniej komisyi w 'celu rozpa 
trzenia go z punktu widzenia technicznego. W  
powyższej komisyi każde państwo reprezento­
wane będzie puzez swego r.dmf"al .

japoma chce wyła ranio panować
m et c ie a n e n i SpOKOit./nu.

Paryż.- (Ł.TE) Delegdcya japońsi a zamierza 
azżąćać nu kcmerenc^i rozbrojenia, by Stany 
Zjednoczone zrzekły sic swych punktów optn*- 
c«i dla swej floty Wojennej na Oceanie Spo­
kojnym, a miano, 'd a  wysp Filipinów i Gna­
my

W  r » i tti° i i i  u ft.
Waszyngton. PAT. A g .  Ha /usa donosi: Se­

kretarz minister yalnj marynarL: oświadczył 
d.usiaj, że Stany Zjednoczona będą prowadzić 
na raa • w tla'szym ciągi* buaowę okrętów ..go 
dnie 7. dotychczasowym prograoen budowa 
powyższa będzie zaniechana jedynie na rozkaz 
kengresu amerykańskiego 1 po ■:stałemu przez 
iionferercyę nowego j.-ograTOió oołycz^c^jn 
sprsw mórskicL
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f t t j n ń i
ŁaiMiwa
Aon.it.iHa dostm l(ty łJ .d ,'tJ ł 
KiskÓW, OtoJaka 'W. T łt  3«1t•10ji

D Z I E N N I K

Manka « p««<k-■MIMI hl«jv, pierw.,y ii.tr 
*f**»ąaki«p*, .m i.i.Ł lłi* , 6h»- 
rt).H4la« 17, n. tBtt,

Poszukujesię
i& ie lig .o ln .j paku/, Bacaaui pra 
wadaid joar tdiuatwo, jak rfiw 
nJ»» udii.!«<! pomoc/ S daieeioa 
bd (V—lfl lat. — S vla4 M t«< i wy- 
auęntie. I g ł a  i«n 'a  p e ł  ,& W .
o .' k  t a  r >■ ziss

D Ó $ P R z * a * N i m

f u tr o
damskie źrebców., «lj<a 
Gertrud v iO, l. p. na strawo 
M6a___________

napvs

ł W y l u  plomb *u»l«m>tłi

M u o r u m i,^

S IE D Z E Ń  do k r z e s e ł
w różnej jakości <iot-.imrza po Cenach 
fabrycznych sddful '-Jedzeń. do krzes«t 

)20ft3 ijiTi.t

C h. Bmi J .  B e r g l a s
W  P F d i f f i y i i i i ,  i i i ,  i iO W U i C k i f c g * ©  l »  a » .
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IW W I
x domu Uuitman

przyjmny bieliznę do sty 
cła i eudlowania w naj­
nowszych modelach. .s&B 
PUo N o ty  0, l t  piętro.

ChOir^Ch. I pOlSfr&rslC v  miejscu, jak w  okth
! licach, polecają się dobrże wyszkolone Slortfy  

pielęgniarki. 28M

Zakład Sióstr
Kraków -Fodgórze, ul. józe fiń ska  !. p  

T a e fM  Nr. 9044.

O B U W I E
moskie I damtkio 

ubrania mąskie i dsiacSaca 
cerato na stoły, 

maoia I chodniki
sp csed aje po eonach fabrycznych

MMII KUSI
sp ó łk a  x o g i. o sp .

Kraków, r a ń c  Solski

^♦Otesfiłt
•“k Ł B r o N

wykonuje wszelkie 
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące

Międzynarodowe Ton . Handlowe

„ P A X “  sp. z 1.1
w  Bielsku, ul. Główna I .

“** Dział papierowy.
Nadeszły większe transporty ro lf lk  ktdgse ■> 
Oryeh w różnych barwach, najlepszej jakości. 
TntJki i bibułki „ o u la ll* *  po cenach fabr.

Mn  dla PP. H i i w  i Delailiildwi
»« Henryk Chrzanowski
Warszawa, Grzybowska 12 -  TaL 24834
poleca znane ł« swej dobroci własnego wyrobu

i m £ £ r ; K i n , m  we, waniliowe, orm: 
p a s t y lk i  mięto- t l l l S f i * 4* T,WH Biarwsisrzęinj
we i D raga  p. t. , , W  E w I E  Ceny przystępne.

Przedstawicielstwo na Malopolekę: 
,S w aa ter ‘  sp. z ogr. odp. Kraków, W ie le p c ic  13.

Komunikat.

wy jjw B ”  15 1 ^  z kapitałetri 3—4 mil.
w k u r w i ł  l i  SF&Ca Mp., poszukuje wła­
ściciel V3 części rafineryi nafty, będącej wiatę 
w ruchu, ofiarując w  zamian 10°/o z dochodu 
całego interesu. Zgłoszenia pod „Nafta* do 
Admin. Nowego Dziennika. 2814

1 H&&TY w wieiiiffi bydflfze
poleca najtaniej

L. Walndfling
Kraków, d rk d ih a 2 1 

Tąl«fon 15M . 204&

SpóSnika
do dobrze prospenRkej większej 
fabryki artykułów p a p ie ro w y c h  

w Polskim Cieszynie

g » o łz u k u je t i« .
Bliższe wiadomości pod „Postfach

53“ w Polskim Cieszynie. 2039Państwowy Urząd Naftowy podaje do 
wiadomości, że „Krajonafta“ z powouu 
podwyższenia taryfy kolejowej, podniosła 
cenę nafty od 1 listopada 1921

na Mp. 98 za kg.,
loco śtacya odbiorcza kolei normalno-lo- 
rowej. —  Cena powyższa mieści w  sobie 
zysk hurtownika, któremu w olno doliczyć 
do tejże ceny efektywne wydatki, jak  
dowóz z kolei, najem beczek i t. p.

„HJ!BiG“ 
,,£TA“ «• 
„ P L i S S "

„ h Ockel**
krajowe i inne zagraniczne poleca w  wiel­
kim wyborze h u r t o w  n i e  i częściowo

L U & rW Ik  K R E I S L E R
Kraków, FioryaAska 23.

i odnawianie kapeluszy męskich 
i damskich uskutecznia się we­
dług n a j n o w s z y c h  modeli.1

REFLEKTUJEMY
na stałego dostawcę w  większych 
ilościach zameczków do kasetek 
stalowych i mosiężnych, także 
reflektujemy na dostawcę okuć 

do lasek.
Oferty prosimy wnosić z ar az  
z nadesłaniem po kilka wzorów  
zazallczkąpocztowądoWytwómi

P O L A r t E R Y K A
T O R U K -R Ó N O ttZ E , Kspiraika 20

190#

przedwojenne] jakości

wagonowo i defiilicznie
1734 poleca

p o  cenach kehKurantyjflsiih

ftkyki smdrtw i pnetwenw tiraimjcl!

„ROPA**
Spółkę z ograniczoną poręką.

B iu ro  zam ó w ień : PRZEMYŚL,
ul. C is r a e t k le g e  L, 25 .

HACELE
poleca

Pierwsza Polska Fabryka Haceli
„Podkowa" i

Sossiowiec, ul. W iejska L. S.

▼t VTv VVy Vv Vt t y Vv y

można iIna przez jedyne w Polsce pismo „Fortsse* 
Redakcya: Kraków, Rysek gŁ L. 11.

Nr. 25 do nabycia we wszystkich klockach, agon- 
cyacti pism i na stacyach kolejowyed. 1342
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